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POGŁOSKI 0 HSTAPIENID MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
SENSACYJNE DONIESIENIE NA ŁAMACH „JOURNAL DES DEBATS“.

PARYŻ, 8.6. „Journal des Debats44 z 
dnia 8 czerwca zamieszcza na pierwszej 
stronie korespondencję z Warszawy, 
zaopatrzoną takim wstępem od redak
cji:

„Marsz. Piłsudski często zaskakiwał 
opinję nieoczeki wanemi postanowie
niami; nieraz odchodził w cień lub też 
wracał w sposób dość niespodziewany. 
Nie można tedy odrzucać a priori, 
jako nieprawdopodobnych, pogłosek, 
zawartych w poniższej koresponden
cji. Z drugiej jednak strony informa
cje te możemy ogłosić tylko z wielkie- 
mi zastrzeżeniami, nie posiadając żad
nego środka sprawdzenia ich ścisło- 
słości.

Czy marszałek się usunie lub zosta
nie, przyjaciele Polski życzą sobie 

Wizyta ministrów angielskich w Paryżu 
Mac Donald ma zaproponować odroczenie konferencji lozańskiej.

jednego — oto aby polityka tego kra
ju poszła ku odrodzeniu jedności na
rodowej, potrzebnej w obecnym stanie 
Europy bardziej niż kiedykolwiek. 
Polacy, jakiekolwiek są icli poglądy 
polityczne, winni się przekonać, że za
równo teraz, jak i w przeszłości, nie

Dekret o przymnsowem rozjemstwie 
między kapitałem a pracą.

WARSZAWA, 9.6 (Teł. wł.). Opraco
wany przez Ministerstwo pracy i opie
ki społecznej w porozumieniu z innemi 
Ministerstwami dekret Prezydenta o 
przymusowem rozjemstwie między ka
pitałem a pracą ma być ogłoszony w

Dlaczego von Papen? 
Zmiana kursu polityki.

PARYŻ, 9.6. „Capitail!8 zamieszcza zna
mienną korespondencję 2 Berlina.

Dlaczego kanclerzem Rzeszy miano
wany .jest właśnie von Papen, znienawi
dzony w Ameryce, wydalony z Ameryki 
za szpiegostwo i«atkty teroirystyciąne?

Skąd tak radykalna izmiąna, skoro- 
wszyscy pOiprzedmi kancderize Niemiec 
odznaczali się s^czególnem sinżalstwem 
i czołobitnością nadmierną wobec Ame
ryki?

Na pytania te odpowiada korespon
dent „Capi talu8’:

Dlatego, że von Papen posiada repu
tację szczerego zwolennika porozumienia

LONDYN, 9.6. Zdaniem „Daily Te-le- 
giraph“ podczas konferencji z Herrio
tem Mac Donald poruszy sprawę repa- 
racyk rozbrojenia, światowej konferen
cji gospodarczej i pomocy dla państw 
naddunajiskich. Nie wątpliwie omówiona 
musi być również kwest ja zmiany rzą
dów w . N i emcz e ch.

„Daily Mail88 przypuszcza, że Mac 
Donald zaproponuje odroczenie konfe
rencji lozańskiej. Według informacyij o- 

PARYŻ, 9-6. Ośrodkiem zainteresowa
nia francuskich kół politycznych jest i- 
nicjartywa premjera Herriota, w wyniku 
której w sobotę przedpołudniem przy
bywa do Paryża Mac Donald wraz z 
ministrem Simonem. Ministrowie angiel
scy przez dwa dni konferować będą z 
Herriotem, a w poniedziałek wyjeżdża
ją do Genewy. Prawdopodobnie tym sa
mym pociągiem wyjedzie również He-r- 
tiot.

„Oeuv.re“ w pirzyjeździe ministrów 
angielskich widzi jedno z pierwszych 
następstw niemieckiej polityki, która 
najwidoczniej zupełnie zaskoczyła An
glików i sprawiła im ■zawód. Niespo- 
dizanka nastąpiła w dniu, gdy Hinden
burg, "posługując się metodami kaisera 
Wilhelma, wyipędził kanclerza Brunin- 
ga i zamianował rząd v. Papena. Jeżeli 
Foreign Office nawiązało jakąś współ
pracę z Wilheilmsstrasse, to mogła to być 
współpraca z Niemcami Briiniingai, lecz 
nie Niemcami v. Papena.

„Petit Parisiien" podkreśla również, 
że wcbc-c wypadków, rozgrywających 
się w Niemczech, wizajemna wymiana 
zdań stała się koniecznością. Mac Do
nald w .rozmowie z Herriotem wysunie 
ponadto swój dawny punkt widzenia w 
sprawie udzielania pomocy finansowej 
państwom Europy środkowej pojedyn
czo, podczas gdy Herriot opowiada się, 
jak poprzedni rząd francuski, za ogól
nym planem pomocy, który jedynie mo
że uratować te państwa od katastrofy.

„Echo de Pa-ris“ zapatruje się sce
ptycznie na ewentualne wyniki wizyty 
angielskich ministrów w Paryżu. Po
dobnie „Execlsior'‘ ■ przestrzega ortzed 
przesadnemu nadziejami.

„Rozbrojenie moralne” dezerterów.
Niebywała petycja pisarzy zagranicznych.
WARSZAWA, 10.6. Do kancelarji cy

wilnej p. Prezydenta Rzplitej wpłynęła 
w tych dniach niebywała. „petycja-88, 
pod pisana przez szereg osób ze świata 
politycznego- i literackiego Anglji, Fran
cji., Niemiec, Czechosłowacji i Holanidiji. 
Petycja prosi o zwrócenie uwagi „na 
okrutne kary, jakim poddano pięciu lo
jalnych (!) poddanych, a mianowicie A- 
leksaridra Mozodewskiego, Cyryla Pry
sł upiak a. Filar jon a Hradysikiego, Jana 
Zdaniewicza i Platona- Koście wiozą4', kto 
rzy „zgodnie ze swęmi przekonaniami, 
die . chciełi zgodzić się na to, by zostać 
żołnierzami'8. Petycja, rojącą się od pa
cyfistycznych frazesów, kończy się 
zwrotem: . „rozlbrojenie moralne tych 
młodych ludzi osiągnęło już taki sto
pień doskonałości, ’ że nie uhcą oni brać 
udziału w żadnej wojnie, a nawet w 
przygotowaniach do wojny“.

Podpisów jest 57. Na czele tirzej lor
dowie: Ponsonby, Arnold i Bertrand 
Ru&sel. Z pośród sfer literacko - nauko

wych spotykamy tu nazwiska H. G. 
Weilsa, Rornain. Rołllanda, autora „Chłoip 
czycy" Malrguerjtłe‘a1, prof. Einsteina, 
Stefana Zweiga i innych, stale podpisu
jących wszelkie enuncjacje Ligi obrony 
praw człowieka i obywatela.

„Kilku młodych ludizi86, za którymi 
się w tej petycji ujęto, są to poproś tu 
dezerterzy, skazani za zbrodnię dezer
cji ma kary więzienne od roku do- czte
rech lat. Zbrodnia dezercji karana jest 
surowo we wszystkich pańSiw.ach, gdzie 
istnieje powszechny obowiązek siużby 
wojskowej. Dziwna więc rzecz, że tego 
rodzaju petycje nie są kierowane rów
nież gdzieindziej. Ale najbardziej gro
teskowe w całej tej sprawie jest, że owi 
.•młodzi ludzie'’, to nue są wcale jacyś 
męczennicy idei pacyfizm-.-., ale popro- 
st-u członkowie — sekty baptystów. To 
odsłania istotny cel petycji. Zamiast na
pisać wprost, że chodzi o baptystów,- 
1 obi się hecę pacyfistyczną. Ołbl-iczoną 
na antypolski efekt.

zgoda wystawiała ich na największe 
niebezpieczeństwa44.
A dalej idzie korespondencja z War

szawy tej mniej więcej treści:
„Położenie w Polsce jest dość trudne. 

W polityce wewnętrznej naród nic nie 
wie o tern, co robią jego kierownicy.

naj bliższym cza 9ie.
Myślą przewodnią dekretu jest szyb

ka likwidacja zatargów, które przez 
przeciąganie się byłyby szkodliwe dla 
państwa i ogółu, np. strajki w kopal
niach węgla lub wodociągach.

z Francją; że rozpowszechniał w Niem
czech idee hrabiego DormeissOra; że 
często odwiedzał Paryż i konferował z 
wybitnymi politykami-, jak De Jou-venail 

■że pragnie filoamerykański kurs polity
ki niemieckiej zastąpić orjetatacją-fraii- 
kofikką; wreszcie, że Zaledwie killka dni 
temu „Germania1 ' zamieściła jego arty
kuł, w którym z całego serca nawoły
wał do utworzenia mieszanej . komisji 
wojskowej francusko - niemieckiej w 
celu Opracowania podstaw porozumienia 
i ofiarowania Francji ostatniej szansy 
zbliżenia z Niemcami.

Bez komentarzy.

trzymanych przez dizieninik z Paryża. 
Francja doszła do przekonania, że 
Niemcy nie mogą płacić i gotowa jest 
do odroczenia spłat niemieckich, pod 
warunkiem jednak, że Niemcy wyrizeik- 
aą się jednostronnego skreślenia repa- 
racyj. Okres nowego moratorju-m ma 
być wykorzystany do rokowań z Ame
ryką w celu ostatecznego skreślenia 

* długów wojennych.

■LWÓW. 9.6. (Tel.wł.). We Lwowie 
wyibiiti; hl wczora j strajk dmikarzy w 
związku z wypowiedz enem z dniem 
1 b.m. przez pracodawców dotychcza
sowego ceińn-ilkia płac. Pracodawcy pro 
poinnją obniżenie plac ze 100 zł. ty- 
godneowó na 75 zł., pracownicy, zaś 
godzą się na 95 zł. Kilkudnowe per
traktacje nie doprowadziły do skutku 
i dlaieigo ! wybuchł straijik.

Wielbicielki Hitlera
POBIŁY W SĄDZIE MINISTRA.
BERLIN, 9.6. — Na sal. sądowej w 

Darmsznacie doszło w czasie -roziprawy 
do niebywałego skandalu. W charak
terze świadków składał zeznania heski 
miiniister spraw wewnętrzinych, Lew- 
scher, w sprawia oskarżonych człon
ków bojówek hitlerowskch.

Kiedy po zeznaniach minister opusz
czał sale sądową otoczyły go liczmie 
zebrane na sali zwoleinnicżiki' Hittera. 
z których jedna spoi czikowała go. 
Zanim uwolniono ministra ,z .opresji, 
otrzymał on wiele.• jeszcze ciosów, z 
rak wielbic-ielelk „pięknego Adolfa88.

Burmistrz N. Jorku
OSKARŻONY O ŁAPOWNICTWO.
NOWY JORK. 9.6. Sędzia śledczy, 

proiwadzący dochodzenie w sprawie bur
mistrza N. Jorku Walkera, sformułował 
15 punktów, n-a podstawie których do
maga się od gubernatora stanu n&wfl- 
jor.sk ego złożenia W alkera z urzędu z 
powodu złamania obowiązków służbo
wych i przyjmowania pieniędzy, któ
rych pochodzenie jest bardzo niejasne.

Głównym punktem oskarżenia jest 
przyjęcie od towtrzysitiwa omnibusowe
go 10 000 dolarów , które posłużyły Wal
kerowi na sfinansowanie .jego podróży 
do Europy.

Trudności gospodarcze niepokoją szcze
gólnie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który zwoływał parokrotnie konferencje 
b. premjerów. Nic wprawdzie nie wia
domo, o czem na tych konferencjach jej 
uczestnicy mówili, jedno tylko dało się 
stwierdzić, że marsz. Piłsudski nie brał 
w nich udziału.

Jest jeszcze inny moment charaktery
styczny — długotrwałe milczenie marsz, 
Piłsudskiego co do jego przyszłych pla
nów i projektów44.

W dalszym ciągu korespondent powo
łuje się na glosy „Naprzodu44 i dzienni
ków’ żydowskich i kończy, przypomina
jąc pogłoskę o chęci marsz. Piłsudskie
go usunięcia się na dłuższy wypoczy
nek, uwagą, że nie po raz pierwszy 
marszałek wykonałby coś zgoła niespo
dziewanego.

Bilans handlowy
ZA MAJ.

WARSZAWA, 9.6. (Tel.wł.). Wedłiuig 
dotychclbasowych obliczeń .głównego 
uirizęidu etatystycznego wywóz z Polski 
w maju wyniósł 976.952 tonny towaru 
o wąrtośc 78 milj. 062 tys. zł., przy
wóz — 125555 ton towaru o wartości 
75 milj. 227 tys. zł. Saldo więc za maij 
jest dodainie i wynosi km. 855 tys. zł. 
W poirównamiu do kwietnia' zmniej
szył sóę’wywóz o 18 milj. 100 tys. zł^ 
a przywóz o 5 milj. 600 tys. zł.

Strajk drukarzy
WE LWOWIE.
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RYGA, 9.6. — Po dłuższej przerwie 
władze sow.eckie na Ukrainie dokcma 
ły ponownie licznych aresztowań 
wśród Ukraińców — emigrantów z 
Polski i Czechosłowacji.

Wśród aresztowanych znajdują się 
między in. b. adwokat Woroniuik. po
chodzący .z Użgoirodu na Rusi Podlkar 
packiej, który był ostaunio urzędni
kiem komisariatu sprawiedliwości re
publiki ukraińskiej, nauczyciel Boj- 
ozuk, rodem z K ułomy ji i profesor 
wyższych uczelni sowieckich w Char
kowie — Michał KaczeiUuik ze Lwo
wa.

Aresztowania te są dalszym ciągiem 
rępresyj sowiecśic-h, wobec emigran
tów ukraińskich z Małopolski Wschód 
niej, oskarżonych przez G.P.U. o pro
wadzenie propagandy nacjonalistycz
nej, celem oderwania Ukrainy od 
związku sowieckiego’, jak również o 
udział w spieku przywódcy opozycji 
prawicowej Syrcowa.

Uprzednio G.P.U. aresztowało cały 
szereg wybitnych działaczy ukraiń
skich, pocihodzjących z Małopolski 
Wschodniej, z których wymienić na
leży prof. Łozińskiego; i,niż. Indyszew- 
slkiegó, Ciokana, b. komendanta Tar
nopola w czasie walk polsko-ukraiń
skich. braci Michała i Adama Melndc. 
oraz b. komendanta ukraińskich strzel 
ców siczowych Hryciia Kossaka, Po- 
zatem aresztowano dtr. Onyszkiewicza, 
prof. Maz.ure.nko i inż. Makareniko. 
Wszystkim zarzucono prowadzenie 
propagandy anty^rosyjśkiej i sepera- 
tyizm ukraiński.

Wszech-iuikraińekie koilegjum GPU. 
,pod przewodnictwem Redenea ostat
nio rozpatrywano sprawę aresztowa
nych Uukraińców i skazało 28 z aresz
towanych na zesłanie na wyspy Soło- 
wieckie. dokąd deportowano między 
innemi Hrycla Kossaka wraz z żoną i 
eytnem studentem. Resztę aresztowa
nych deportowano do innych odile-

ANGLICY
O RZĄDZIE VON PATENA.

„Dały Tełegraph" pisze:
„Nigdy jeszcze w naszych czasach nie miie- 

liśmy sposobności oglądać takiej karykatu
ry politycznej, jaką stanowi rząid von Pape- 
na. Opiera się on jedynie i wyłącznie na kli
ce politykujących generałów, mających 
wpływ na prezydenta Hindenburga. Ta jun
ta militarna ma zamiar obalić rząd i wpro- 
wadizić panowanie kasty wojennej*’.

„Neeos Chroaiicle":
„Wiadomości z Niemiec stanowią nieszczę

śliwy wstęip dla, konferencji w Lozannie, 
zwłaszcza jeżeli, jak twierdzą, rząd niemiec
ki ma zamiar wprowadzić ponownie ustrój 
monarchiczny. Nie należy zapominać, że 
członkowie obecnego rządu niemieckiego są 
przedstawicielami tego systemu i tych idea
łów, które doprowadziły do wywołania Wiel
kiej wojny".

Zginął przemysłowiec
NA DWORCU W BERLINIE.

WARSZAWA, 9.6. — Wielkie wrażenie w 
kołach warszawskiej finansjery i handlu 
wywołał tajemniczy, niezrozumiały dotych
czas fakt zaginięcia bez wieści znanego kup 
&a i przemysłowca warszawskiego p. Maksy- 
miljana Glinecuszteina, zamieszkałego przy 
dL Koszykowej nr. 19.

Śledztwo policyjne rozporządza w tej 
ipraw dotychczas następującemu materia
łami:

Oto państwo Glinenszteinowie spędzili 
wiosnę w Szwajcar ji. Po kilkoty godni owym 
wypoczynku wracali z Lozanny do kraju. 
Działo się to przed dwoma tygodniami

Na jednym z dworców berlińskich przemy 
słowiec z żoną siadł do śniadania w kawiar
ni dworcowej.

Wpewnej chwili wstał od stolika, aby 
udać się do toalety i od tej chwili ślad po 
aim zaginął.

Małżonka p. Blinensztein przez dwie go
dziny czekała na męża, wreszcie zawiado
miła o zaginięciu policję dworcową. Roz
poczęto poszukiwania. Dworzec zrewidowano 
bardzo dokładnie i nic podejrzanego nie wy 
kryto. Przesłuchanie służby także nie dało 
wyniku. Wobec tajemniczego zaginięcia pa
ni G. pozostała w Berlinie i przez 7 dni ocze
kiwała na wyniki śledztwa. Berlin skomuni
kował się najpierw z Lozanną, a następnie 
z Warszawą. Policja szwajcarska, niemiecka 
i polska razem wzięły się do śledztwa.

Rozesłano do wszystkich krajów Europy 
fotograf  je zaginionego, jego rysopis i t. d. 
Dotąd jednak znikąd odpowiedź nie nade
szła.

Pani Glinensżteinowa powróciła dó aWr- 
sząwy i od trzech dni z niepokojem oczeku
je na wieści o mężu. Stan interesów p. 
Glinenszteina nie przedstawiał się w ten spo
sób — aby m usiał on zniknąć z horyzontu. 
Baezej możliwe jest niesarzeście.

głych prowincyj i na Syiberję.
Chairalktórystycznem jest, że aresz

towanym. pod zarzutem zdrady głów
nej działaczom. ukraińskim. nie wyto
czono procesu sądowego, któryby od
był się jawnie, lecz osądzono ich w 
trvibie uproszczonym przez koileigjiuim

Prezydent państwa mandżurskiego, b. cesarz chiński Pu i (w środku) przyjmuje członków 
komisji Ligi iNarodów.

OGŁOSZENIE WYBORÓW
do parlamentu rumuńskiego.

BUKARESZT, 9.6. W dniu wczoraj- 
stzym ukazało się w dzien/niku urzędo
wym rozporządzenie krótówsikie, w &prsr 
wie rozwiązania parlamentu i rozpisa
nia nowych wyborów na dzień 7 ldpca.

B. premjer' rumuński Mantu, omawia
jąc ten dekret, oświadczył' dziennika
rzom, iż nowe wybory są ważnym kro
kiem do powrotu na. drogę legalności. 
Wywoła to niewątpliwie dobre wraże
nie w narodzie i wzmocni autorytet 
króla.

Nowy gabinet Vai'dy nie przed&ięweź-

Alarmujące wieści 
o sytuacji w Jugosławji.

RZYM, 9.6. Od kilku dni białogrodzki 
korespondent „GiornaLe dTtalia? podaje 
dane o ciężkiej sytuacji i wrzeniu w 
JugOsławji.

Dziś podaje sensacyjną wiadomość o 
koncentracji wojskowej w Maceidonjii.

Liczne bataljony, stacjonowane nad 
granicą austriacką, przesunięto i tran- 
śtókowano w głąb Macedon ji.

Powzięto również szereg ważnych de
cyzji wojskowych.

„Giornale dTtalia“ pisize, że dokony
wa się tego pod pretekstem aktywności 
rewolucyjnej organizacji macedońskiej, 
od siebie jednak dodaje, że wynikają te 
decyzje wojskowe z rozpaczliwego sta
nu ludności, cytując dziennik chłopskiOkropna zbrodnia dziewczynki 

która zamordowała dwoje dzieci.
PARYŻ, 9.6. — Pod Paryżem nie

daleko dzielnicy St. Denic, dokonała 
policja sensacyjnego aresztowania 12- 
letiniej diziewicżynki, Żermeny Riibot, 
która zamordowała dwoje dzieci swej 
siostry.

Młodociana morderczyni mieszkała 
u swej siostry, wdowy, i podczas jej 
nie obecności, gdy ta pracowała w po
bliskiej fabryce, opiekowała się jej 
dwiema diziewezynkami, liczącemi 3 
i 2 lata, Naigle jedna dziewczynka 
zmarła z objawami udaru mózgowe
go. W diwa tygodnie później taki sam 
los spotkał drugą córeczkę.

Zrozpaczona matka zawiadomiła po 
keję, która po przeprowadzeniu dro
biazgowego śledztwa i przesłuchaniu 
małej Żermeny doszła do niezbitego 
przekonania, iż tylko ona w jatkiś ta
jemniczy sposób zgładziła, ze świata 

; oibia dziewczynki.

G.P.U.  Rząd sowiecki stanął bowiem 
na st ano wieku, że wytoczenie nowego 
procesu przeciwko separatystom u- 
kramsikim, pochodzącym przeważnie z 
Małopoilskiii .Wschodniej, •utnuńin iłoby 
propagandę komunistyczną wśród 
ludności ukraińskiej w Polsce.

mie żadnych poważniejszych zarządzeń, 
lecz ograniczy się tyllko do załatwiania 
spraw bieżących. Po wyborach Vaiida 
■ustąpi, aby zrobić miejsce dla rządu, 
który wyiloniiony będzie na podstawie 

• wyników wyborów parlamentarnych.
Maniu. zajął się dalej sprawą stosun

ku między narodem i królem, przyczem 
stwierdził, że ostatnie rządy Jorgi i Air- 
getojanu ■wykopały przepaść między 
koron>ą, a narodem rumuńskim. Rząd 
Vaidy musi uczynić wszystko, aby nie 
dopuścić do pogłębienia tej przepaści.

„^eimledelsikie Nowiny", gdzie paszą: 
„Straciliśmy cierpliwość, dziś nie mamy 
praiw, mamy tylko przekraczające silę 
obowiązki, we wsi naszej na 650 tylko 3 
mogło zapłacić podatki, niema od kogo 
wziąć nawet centa. My, chłopi, musimy 
za przykładem studentów, organizować 
wiece, manifestacje, protesty”.

„Giornale d'Italia” ddwodzi, że serb
skie grupy rządowe - wojskowe nie zda
ją sobie sprawy z powagi sytuacji w 
Jugosławji i zcchcą się, ratować wska
zywaniem rzekomego niebezpieczeństwa 
zewnętrznego. Oczywiście .informacje 
dziennika włoskiego mogą mieć chara
kter tendencyjny i dlatego przyjmować 
je trzeba z zastrzeżeniem.

Mała Żeirmena długo Wypierała się 
zbrodni, ale osfateczuiie załamała sic i 
z głośnym płaczem wyznała, że istot
nie pozbawiła życia obie córeczki swe j 
s ostry. Nieletnia ribrodtoiiaika zeznała
dalej, że śmierć dzieci spowodowana 
została przerwaniem etosu pacierzowe 
go przez podniesienie za głowę w gó
rę i przekręcenie szyi.

Na pytanie sierżanta policji, co ją 
skłoniło dó odebrania życia dwojgu 
niewinnym dzieciom, oświadczyła ma 
la zbrodniarka, że w tein sposób chcia- 
ła wywrzeć zemstę na swej siostrze 
za uderzenie jej po twarzy.

Wypadek ten wywołał w całęj oko
licy wstrząsające wrażenie. Małolet
nia zbrodniarka tymczasowo będzie 
poddana badaniom lekarskim w insty
tucie psychjatrycznym, zachodzi bo
wiem. moiżlliwość, że .tost ona oboiążo- 
na dztodizicziUe^

Popisy lotników
I AKROBATÓW POWIETRZNYCH.

PARYŻ, 9.6. — W Grenoble odbył 
się mityng lotniczy, w którym wzięło 
udział kifflku sławnych lotników fram- 
ciuiskich, Jak Panina n, J.acq.uemard, 
B’ornand, oraz lotnicżka Bouoher.

Popisywali się dwiaj akrobaci: 
William, który jedyny na świecie 
wykonywa potrójny skok na spado
chronie, porzucając w powietrzu 
pierwszy, potem drugi spadochron, by 
dopiero na trzecim opaść na ziemię, 
ora.z Vincent, który dowiódł ogrom
nej odwagi, wykonywująic akrobacje 
nia trapezie, zawieszonym na 7 metrów 
pod aeroplanem.

Ogólny podziw wzbudził as 'lotnic
twa francuskiego Paułlian, wykony
waj ąc na swym aparacie .myśliwskint 
zaopatrzonym w silnik Hósipano-Swiza 
o sile 500 koali, jedyną w swoim ro
dzaju akrobację, talk zwaną „ósemkę ' 
pionowo do ziemi.

Rita Gorgonowa
NIE BOI SIĘ sMIERCI.

LWÓW, 9.6. — Oczekująca w więzieniu 
dalszych swych losów Rita Gorgonowa wy
siała w diniu wczorajszym dwa listy* jeden 
d?) artysty dramatu Lwowskiego p. Damięc
kiego, prezesa filji lwowskiej Zasrp-u, drugi 
do swej teśoięwej p. Olgi Gorgonowej.

W pierwszym liście Gorgoncrwa dziękuje 
za pomoc, jaką okazali jej artyści lwowscy, 
przesyłając jej złożoną wśród siebie pewnej 
kwotę.

W drugi.m liście pisze Gorgonowa, że jej 
teściowa skarży się zapewuie, iż majzywa jq 
swą matką po tem wszystkiem, co się stało, 
lecz czyni to przez wzgląd na jej syna, a 
swego męża, którego zawsze kocha. Dalej 
donosi, że nie boi się kary śmierci, ani ko. 
ścisłych rąk kata. Żal jej tylko dzieci, na 
które spadła hańba. Prosi wkońcu teściową 
o przebaczenie za wszystko i by jej nie po
tępiała.

W kołach sądowych wyrażane jest przy
puszczenie, że nastąpi prawdopodobnie kasa
cja wyroku, niewiadomo jednak, czy przy 
rozprawie kasacyjnej bronić będzie Gor- 
gonowej dotychczasowy jej obrońca. <8

Podobno współitowarzyszki Gorgonowej j 
celi więziennej nakłaniają pą usilnie, aby 
postarała się o innego obrońcę.

Groźba rewolty
TRĘEMYWATYCH.

BUKARESZT, 9.6. Ciężka sytuacja fiw 
uausowa Ruflnunji, wobec której rząd 
zmuszony był bardizo wydaitinie ograni
czyć fundusze na oipiekę społeczną, po 
woduje wrzenie w rozmaitych schroni
skach dia umy^owo i niieuileczailnie cho
rych.

Przed nótdawnym czasem pisma- donic 
sly o buncie warjatów w zakładzie dla 
obłąkanych koło Cluj.

Przyczyną buntu było złe odżywianie 
pens jon airj uszów.

Obecnie „Uniwersall” donosi o grożą
cej rewolcie wśród 130 chorych na trąd, 
internowanych w specjalnem schroni
sku kol Tehiilesti.

Trędowaci już raiz w zeszłym miesią
cu zbunto-waili się. gdyż ich głodzono.

Po ch willowej poprawie pożywienie 
znów się pogorszyło.

Sytuacja z dnia na dzień staje się 
groźniejsza, gdyż zakład nie otrzymał 
od rządu potrzebnych funduszów, a do
stawcy, którzy dotychczas dostarczali 
środków żywności na kredyt wetnzyma^ 
li wszelkie dostawy, aż do czasu uregu
lowania zaległych rachunków.

Trędowaci grożą gremja/lną ucieczką 
z olbozu i chcą uidać się do miasta, aby 
zdobyć pożywienie i urządzić demon»- 
strację pr®ed starostwem z powodu o- 
tnzymywania niedostatecznego i złego 
pożywienia.

Wiadomość o tych zamiarach przedo
stała się do wiadomości lradności pobli
skich wsi i miasteczek.

I.udn-ość wystawia u wejścia do wsi 
stałe posterunki obserwacyjne, które 
mają wsizoziąć alarm w razie pokazania 
się trędowatych.

„Uniwe.rsuł” nawołuje.rząd do nadych- 
miastowego wyasygnowania, środków 
pieniężnych cefem uspokojenia ogarnię
tej strachem ludności i zapobieżenia re
wolcie trędowatych.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszymnajpierw pogoda zmienna, po
tem pogodnie. Ranek chłodny, w ciągu dnia 
wzrost temperatury do około 4- 20 st., a na 
Pokuciu i Podolu do -}- 22 st. Słabe wiatry 
zachodnie.

Zapisajete alę do P JUL
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Rządy wojskowe w Niemczech.
„Le Temips“ na naczelnem miejscu 

(nr. 25851 i 25852):
— Zaczyna być jasna gra, która rozegrała 

się w Berlinie. Dowódcy wojskowi posłużyli 
się szerokim ruchem, stworzonym przez Hit
lera, aby zużyć wszelkie koalicje parlamen
tarne, skierowane ku lewicy, oraz aby wy
jąć władzę z pod wpływu stronnictw poli
tycznych. Teraz chodziłoby także o wyzucie 
Hitlera z owoców jego zwycięstwa na rzecz 
wyłącznie wpływów wojsko w., bądź to przez 
przyłączenie hitlerowców do rządów, co było 
by najlepszym sposobem uczynienia ich bar
dziej giętkimi politycznie, przystosowanie 
ich i wchłonięcie, bądźto przez zwrócenie 
się pnzecirw nim, gdyby Hitler nie chcial 
pójść na tę taktykę. Ze stanowiska czysto 
niemieckiego sprawa przedstawiałaby sięjzu
pełnie inaczej, gdyby zamiast konieczności 
wyboru między skrajną prawicą hitlerowską 

koalicją skierowaną na lewo, Niemcy mie- 
ii do wyboru między z jednej strony Hitle
rem, którego poglądy społeczne i hasła an- 
tykapitalistyczne niepokoją kola konserwa
tywne, a z drugiej strony dowódcami woj
skowymi, działającymi z bezwzglęanem po
parciem Reicliswehry...

Powiedziano, że rząd von Papena jest 
przedewszyistkiem rządem przejścia. Niema 
tu żadnego przejścia. Wszystkie mosty są 
zerwane i nie pozostaje żadna już możli
wość •współpracy z tymi., którzy od lat 12-tu 
usiłowali zorganizować Niemcy republikań
skie i demokratyczne...

To nie co innego jak stary duch pruski 
junkrów, dowódców wojskowych i kierow
ników ciężkiego przemysłu, który odtradza 
się i ujawnia z siłą, jakiej odzyskania prze
zeń nikt nie przypuszczał po klęsce r. 1918 i 
po dwunastu latach rządów republikańskich 
i demokratycznych. W rzeczywistości rząd 
Paipen—Schleicher wydaje walkę demokra
cji niemieckiej. Staje on nietylko przeciw 
rewolucyjnemu socjalizmowi, ale także prze
ciw wszystkiemu, co przyjmuje zasady li
beralizmu. Ani raz w deklaracji rządu von 
Papena nie jest wspomniana konstytucja, 
prawa parlamentu, rękojmie, będące u pod
staw wszelkiej organizacji nowoczesnego 
państwa.

„Le Jouinal des Debaits" piórem p. 
Be mus a (.nr. 155):

—Parlamentaryzm jest dzisiaj już tylko 
fikcją w Niemczech, gdzie rzeczywistość 
władzy należy do wojskowych i tych, którzy 
z nimi idą... Generał von Schleicher będzie 
najznaczniejszą osobistością rządu. Gdyby 
chcial, marszałek Hindenburg byłby go mia
nował kanclerzem. Ale zadowolił się on mi
nisterstwem Reicliswehry, sądząc, że będzie 
tem również wszechpotężny, a bez kłopotów 
urzędu kanclerza... P. von Papen w St. Zj. 
Ameryki, nadużywając ochrony dyploma
tycznej, pogwałcił podstawowe prawa mię
dzynarodowe i kierował zaezepnemi opera
cjami przeciw krajowi, z którym rząd jego 
utrzymywał, jak twierdził, stosunki dyplo
matyczne. Można sobie zdać sprawę z tego, 
jaką wagę należałoby przywiązywać do zo
bowiązań, jakieby on w przyszłości przyjął, 
w imieniu Rzeszy, szczególnie w zakresie 
zbrojeń. Niemcy republikańskie w r. 1952 
nie znalazły lepszego kanclerza niż tę oso
bistość, której udowodioiniono prawdziwe 
zbrodnie. Może i lepiej, że pokazują one bez 
wstydniie, jaka jest ich pólityka, pod warun
kiem, że nie będzie się zamykało oczu.

„.Echo de Par's“ pióra p. Pertinax‘a 
(•nr. 19.224):

— W Berlinie powstał rząd wojskowych, 
biurokratów i junkrów... Rząd, który przy
chodzi po kanclerzu Briiningu, jest rządem 
wojskowym... Kierownikiem jest w rzeczy
wistości gen. von Schleicher... W urzędzie 
kanclerskim osiada osobistość, która wyda-

PRAŁAT DR. KAAS
'długoletni przywódca niemieckiego centrum, 
wowiedział ostrą opozycję wobec rządu 

von Ponętno.

je się jedynie narzędziem kliki wojskowej, 
kop. von Papen... Nie żałujemy nadmiernie 
tych zdarzeń z drugiej strony Renu, bo 
zdzierają one jedynie zasłonę z prawdzi
wych kierowników Niemiec. Dowódcy woj
skowi, junki-zy, biurokraci, którzy się wy
łaniają dzisiaj na światło dzienne, mieli 
wpływ stanowczy już i na rządy poprzednie 
i zwykle podporządkowywały je swojej wo
li. Lepiej, że zasłona spada...

„La Republique“ Wicowa z 2 bm.:
— Naprzód ministerstwo przejściowe obec

ne rozwiąże Reichstag i będzie na widoku 
aż do wybrania nowego Reichstagu, gdzie 
nacjonaliści i hitlerowcy będą w większo
ści. Następnie von Papen ustąpi miejsca

SIL

Pochód amerykańskich weteranów wojennych od Kup u; .: do Białego Domu 
w Waszyngtonie.

Pomorze, Śląsk i Poznań 
najbardziej polskiemi terenami Rzeczypospolitej.

Jaik wynika z danych drugiego po
wszechnego spsu, ludność z językiem 
niieipoldkiiri jest bardzo nierównomier
nie rozłożona na tery tor juim. państwa. 
Najsłabiej żywioł niepoilsiki jest reipre- 
zentowany w województwach zachod
nich, stanowiących prawdziwą ostoję 
poildkości, gdizie wynosi om zaledwie
9.1 proc.; są to prawie wyłącznie 
Niemcy.

W województwie Śląskiem procent1 
ludności niepolskiej wyraża siię liczbą 
7.7 proc., w tern na Górnym Śląsku 
6.6 proc., na Cieszyńskim, 15.5 proc. 
Względnie wysoki odsetek Śląska Cie
szyńskiego tłumaczy się wielkiem sku
pieniem Niemców w mieście Bielsku,

Mąż stanu -- Herriot, 
który ma czas na wszystko.

Czemu Ediward Herriot zawdzięcza swoją 
uderzającą popularność we wszystkich ko
łach stolicy Francji, całego kraju i zagrani
cy? Jeden z dziennikarzy francuskich, ma
lujący doskonale portret HerrioFa, p. Guy 
Dornand (,,Voila“) popularność tego jedyne
go w swoim rodzaju typu premjera przy
pisuje jednej jego nieocenionej a tak rzad
kiej zalecie: p. Herriot ma czas na wszystko!

Pewnego wieczora, na jesieni, wzdłuż wiel
kiego bulwaru Magdaleny posuwał się zwol
na chodnikiem przechodzień. Szedł krokiem 
spokojnym, miarowym, powolnym, zatrzy
mując się tylko na chwilę, ażeby zapalić ga
snącą fajkę. Płaszcz rozpuszczony na wie
trze; kamizelka wzdymająca się na dość o- 
kazałym brzuszku, ten spacerowicz zapóź- 
niony Paryża to nikt inny tylko obecny pre
zes ministrów francuskich, powracający po 
dwukrotnych, albo i trzykrotnych przemó
wieniach, dnia tego wygłoszonych, jak naj
zwyklejszy obywatel do skromnego hotelu, 
do pokoju, położonego na jednem z najwyż
szych jego pięter.

Zapóźnieni przechodnie, potrącając się dy
skretnie, mówili półgłosem:

— Patrz, patrz! Herriot...
Dziś prezes rady ministrów, jutro mini

ster, albo tylko poseł,' Herriot pozostaje zaw
sze tylko sobą. Mogą zmieniać się jego fun
kcje, jego czynności, jego stanowiska, ale 
jego charakter i sposób życia pozostają zaw
sze niezmienne. Ten niestrudzony pracownik 
potrafi w ciągu dnia’ załatwić się z pracą 
czterech innych Francuzów.

Pewnego dnia rzekł doń jeden z jego 
przyjaciół:

— Wiesz ty, mój Edwardzie, jesteś jeszcze 

von Schleicherowi, który w zgodzie z hitle
rowcami, opierając się na stanie prawnym 
republikańskim, udającym wyraz w tym no
wym Reichstagu, zgniecie socjalistów i ko
munistów, zapewne po dopuszczeniu hitle
rowców do szeregów armji. Wreszcie von 
Schleicher, opierając się na prawic umysłów 
trzeźwych i twardych do zrzucania z łodzi 
romantyków, zrzuci Hitlera, zabrawszy mu 
jego wojska i założy trzecią Rzeszą, której 
tak żąda jHitler. Może nawet ofiaruje tron 
Kronprinziowi, ale czy to będzie dyktatura 
monarchiczna czy nie, pewne jest, że będzie 
dyktatura.

Podobnie oceniają nowy rząd n-ic- 
liuiecłkii. wszystkie pisma francuskie.

gdzie sięga on 56.5 proc. Na Górnym 
Śląsku jedyinemi wiięlkszemi ‘ skupiska
mi o zaludnieniu niepoiiśikiem są ma
da Katowice i Królewska Huta (15.0 
i 14.5 proc.). Na pozostałych terenach 
Górnego Śląska procent ten waha się 
w granicach od 2.2 proc. do 8.1 proc.

Województwo Pomorsikiie posiada
10.1 proc, osób z językiem ojczystym 
niepodsikiim, przyczem. jedynem więk- 
<szem skupieniem obcojęzycznem jest 
powiat Sępolno — 40.6 proc. Liczby 
pozostałych powiatów kształtują się 
w granicach od 2.9 proc, do 17.6 proc. 
Województwo Poznańskie posiada 
ludności niepolskiej przeciętnie 9.5 
proc.

pracowitszy, niż inteligentny.
— To możliwe.— zgodnie odparł Herriot 

— ale najważniejsze jest — pracować. \
Prezes Herriot nie zna godzin stałych ani 

spoczynku, ani przebudzenia się. 4 do 5 go
dzin snu wystarcza. Jeżeli zaproszony jest 
na jakiś bankiet, to z pełną satysfakcją i 
znajomością lugduńczyka, świetnego znaw
cy subtelnej kuchni francuskiej, smakować 
będizie ulubione potrawy. Ale, jeżeli, potrze
ba, „wytrzyma" dzień cały o jednej szklan
ce kawy, byle tylko czuł w kieszeni swej 
marynarki fajkę i dobrze naładowany tyto
niem kaipciuch.

Od lait 20 co piątek, lub co sobotę opu
szcza Paryż i jedzie do swego Lugdunu po 
skończonym dniu pracy w stolicy. Noc, spę
dzona w wagonie, wcale go nie męczy i nie 
niepokoi. Zaledwie zaś stanął nogą na grun
cie grodu, w którym króluje od przeszło 
ćwierć wieku, zaczyna przeglądać referaty, 
przyjmować interesantów, otwierać jakieś 
uroczystości, czy posiedzenia, przewodni
czyć na radzie miejskiej i tak bez końca, aż 
do poniedziałku o północy. A o pół do pierw 
szej w nocy siedzi znów w przedziale pocią
gu kurjersk.iego do Paryża, i rozpoczyna no
wy tydzień.

Pomiędzy dwoma posiedzeniami izby ma 
on czas jeszcze na wygłaszanie konferencji, 
na otwarcie jakiegoś kongresu lub wystawy. 
W amfiteatrze izby deputowanych, podczas 
przerwy, szybko napisze artykuł wstępny: 
później, kiedy znajdzie się u siebie, narzuci 
kilka stron przyszłej swej nowej książki itd., 
bo czy to senator, czy poseł, minister, czy 
mer swego ukochanego Lugdunu, p. Herriot 
nigdy nie zarzekł sie sweao umiłowanego 

zawodu pisarza. M ięć naprzykład z jednego 
sęzonu spędzonego na kuracji u wód przy
wozi gotową książkę pt. „Las Normandzki". 
a z podróży po Grecji nową garść wrażeń 
i spostrzeżeń turystyczno - artystycznych 
pt. ..Pod drzewem oliwnem4-. Od całych lat 
zaś przygotowuje Herriot fundamentalną 
pracę o roi i Lugdunu w ruchu duchowym i 
artystycznym Odrodzenia. A kiedy w tym 
samym czasie spotkacie go z książką pod pa
chą i zapytacie, co czyta, to okaże się, że to 
jakiś traktat z dziedziny fizyki, a p. Herriot 
■: b jaśni:

Spostrzegłem, że już nie wiem, gdzie 
znajduje się w tej chwili optyka, jakie po
czyniła postępy...

Albo też ma w ręku jakąś książkę powie
ściową: jest bowiem au courant całego ru
chu powieściópisąrskiego, i to nietylko we 
Francji, ale w Europie i Ameryce. Znakomi
ty znawca i badacz muzeów europejskich, 
nie da się nigdy zaskoczyć, ani zawieść pa
mięci w przytoczeniu jakiegoś znakomitego 
dzieła sztuki, znajdującego się tu czy tam.

A jeżeli ma jakąś przypadkiem i cudem 
wolną chwilę, to spotkacie go wówczas w od
ległej dzielnicy Paryża, w okolicy Place 
d’Italie, gdzie, niedosfrzeżony przez nikogo, 
wchodzi do skromnego domostwa, aby od
wiedzić swoją starą i kochaną ciotkę. Tutaj 
prezes ministrów staje się już tylko człowie
kiem zupełnie prywatnym, który z niby sy
nowską pieczołowitością odwiedza starą 
krewną, uśmiechającą się do niego czułym 
uśmiechem rodzinnym z pod wielkiego czep
ca na głowie. Prezes Herriot jest zawsze nie
zmordowany.

Gdyby zaś kto iiodpatrzył go, co robi u 
siebie w domu, w' pokoju hotelowym w Pa
ryżu, to dostrzegłby, że ma czas zasiąść je
szcze do fortepianu i przegrać jakiś pasaż 
ulubioiły z Beethovena lub Wagnera; zanim 
zaś uda się na spoczynek, można go zoba
czyć pochylonego nad biurkiem, kreślącego 
szybko bądź to list, bądź artykuł, bądź po
trzebną mu notatkę, obserwację do opraco
wywanej w tej chwili książki.

Z DMIA.
Cl, NA KTÓRYCH SIE 

„OSZCZĘDZA'.
Jeden z porunmyc-h dzieiTników war- 

szawskk-h pT.zeproyyadza anik^etę na. 
ceunat: Jaik żyje świat pracowniczy? 
Oto jedma z odpowiedz , nadesłana re- 
d akcji przez pracownika poc»toweigx> 
z prowincji:

Mieszkam na prowincji, w mieście powia- 
towem i jestem Listonoszem. Od 1 czerwca 
ipemsja moja, jako kawalera^ wynosi nieca
łe 94 złote.

Slowmie: dziewięćdziesiąt cztery złote — 
żeby miiikt nie pomyślał* że to jakaś omyłka.

Tyle zarabiam za swą ciężką pracę, bo 
prąwje .cały dzień jestem na nogach.

A teraz może zapyta kto. jak ja żyję? 
Bardzo proszę! Płacę za kąt pnzy rodlz-inie 
10 złotych., za życie płacę gospodyni po 1 zł. 
50 gr. dizienaiiie, co czyni 45 zł., gazeta, my
dło i pranie kosztują razem około 7 zł. mie
sięcznie, papierosy — już tylko 9 złotych, 
no i zostaje mi. w ten siposób 25 złote na ca
łą resztę, a więc na bieliiiznę, ubnaanie, bu
ty. itip.

Podobno „czynniki miarodajne" roz
ważają jednak sprawę dalszego obni
żenia plac- praco-wńików państwowych 
już w niiedlnigiim czasie...

IDEOLOGIA 
MŁODZIEŻY SANACYJNEJ.

„Słowo Pomorskie" omawiając na 
podstawie cytat z sanacyjnych pism 
wileńskich ideologię miejscowych kół 
sanacyjnej młodzieży (Legjon Mło
dych), przytacza w dosłownem brzmię 
n.iu nogflądy na komunam przywód
ców tej młodzieży.

— Wałczy się z partją komunistyczną dla
tego, że jest, ona ekspozyturą iimpeirjalizimu, 
chcącego rozwalić państwoiwość poihską. że 
pairtja komunistyczna pracuje nie w intere
sie mas pracujących roliski, lecz dla ambi- 
cyj i potrzeb ŻSSR. i czerwonej biurokacji 
Stalina.

,,Pionierzy“ sanacyjni z Wilna, zwalczając 
geograficzną rosyjskość koniuniizimu,, zachwy 
cają siię en-tuzaj stycznie jego .gdeoiloigją'-. P. 
Józef Bujnowiski, jeden z towarzyszy p. Dem 
bińskiego, składa hołd wybuchowi komunk. 
stycznych eksperymentów. Oto jego słowa 
(„Wilcze Kly“, d<od. „Kurj. Wil.“ nr. 1):

— W .zatęchłej atmosferze spelunki (euro
pejskiej — red.), wyrąbano okno. Czerwony 
eksperyment wschodu wstrząsnął do szpiku 
■istotą świaita.

Rzucono się do rewizji pojęć. Nastąipiły 
narodzimy nowego ideału etycznego.

Cytlały powyższe wykazują, .jaki 
chaos pamiuje w głowach mło’dych sa- 
naitonów i jakich spustoszeń w umy
słach i sumieindach młodzieży sanacyj
nej dokonała sławetna „iideołoigja".

Młodzież poiliska w olbrzymiej swej 
masie na szczęście daleka jest od. tych 
poglądów. Obcym i niezrozumiałym 
jest dila niej barbarzyński zachwyt dla 
„czerwo-nego eksperymemitu wschodni**, 
nić przemawia do niej an atimo&fera 
czerezwyczajiki, ani powszechne nie- 
w o ln ic t w o spoi l ec z ońe i w a k o m un i st y c z- 
nego. Instynktami i pojccami t-kw: o- 
na w cywilizacji zachodniej i w poj- 
■‘k c-im pocziuc/u narcdowein czerpie s- 
ly do roli, jaką będzie musiiała ode
grać w ołdrodzoinem nańsiwici.



,K U R J E R ZACHODNI" -piątek 10 czerwca 1952 rofcu. Nr. 154.

WESOŁE I SMUTNE,

Panie domu.
iW sali Stowarzysaeaba te-ch-niiików w 

Sosnowcu odbyło s'ę wczoraj wallne 
izetbranie Związku pań cloiniu pod prze- 
'wodniictwem p. Wasiilewikiej, Na ze- 
ibrainiu teim praed licziniie zga'omaid®o 
nem audytorjuim wygłosiła referat p. 
Mameloikowa, zdając sprawozdanie z 
•warszawskiego poka.z.u gospodarstwa 
domowego Związku pań daniu. Rów
nocześnie p. Mamclotkowa ilustrowała 
swój referat pokazem przyrządzania 
śniadania przez pana domu w czasie 
jego słomianego wdowieństwa. Na 
śniadanie takie składają się jaja sa
dzom© na pomidorach z grzankami. 
Przyrządzanie odbywa się na płyt
kach elektrycznych, co przy obecnej 
cenie prądu, używanego do gospodar
stwa kosztuje zaledwie 4 grosze z 
ułamkiem, czy nawet be.z ułamka. Ze
brane panie domu żywo się intereso
wały noiwemi zdobyczami w dziedzi
na® gospodarstwa domowego i dzięku
jąc prelegentce za jej wyczerpujące 
wyjaśnienia, zachęcały się nawzajem 
do eilektryifiikowainiia gospodarstwa, 
choćby tyilko w najsikroimniejiszych 
mozmiiarach, okazuje się bowiem, że 
prąd w gospodarstwie domowem jest 
obecnie dość tani, a ponadto daje czy
stość i wygodę.

. Na tej kropce wypadałoby zakoń
czyć relację z wczorajszego zebrania; 
gdy się jednak siedzi na sali w oto
czeniu kilkudziesięciu członkiń Związ
ku pań domu i kiedy się nie tylko słu
cha i patrzy, ale również wybiega my
ślą poza obręb czasu i miejsca zebra
nia, wtedy sprawa używania płytek ale 
kiirycznyeh do gotowania jaj z po-mii- 
diorami staje się nieipomiennie ważną i 
decydującą w wielbi momentach na
szego życia gospodarczego.

Pirzedewiszystkiiein 'interesuje nas sa
ma nazwa — Związek, a więc już nie 
Bebranie towarzyskie, ale obrady 
świadomych swych celów zawodowo 
zorganizow-anych ‘kierowmiczek go
spodarstw domowych. Następnie, co 
nas uderza, to powaga w zaintereso
waniu się płytkami etóktryozinemi, 
oraz talkiemi naczyniami do masła, w 
których, mimo upałów, masło nii-e to
pnieje, doigoitowyrwaczaimk garn karni 
ze szkła i t. ip.

Aniśmy sic spoetazegflii, jak nastąpi
ła zupełna emancypacja kobiet, ale 
bynajmniej nie w tym kierunku, jak 
to sobie wyobrażano za czasów Prusa. 
Owszem, są kkarzamii, owezeim, są 
adwokatami, owszem, obradują w 
Sejmie i zdarza się, że zdobywają te
ki minisiferijaline, ale przedewszysiikietn 
» nadewszystlko są paniami domu. 
Nasz wiek zdrowego rozsądku wskrze
si i w dziedzinie feimlnizmiu dawin-e hasta 
o kobiecie kapłance domowego ogni
ska. jeno dziś hasła te są znakomicie 
pogłębione przez uświadomienie sobie 
wśród kobiet ich wartości społecznej 
jako pań domu. Kobietaimi, prąeiują- 
cemi zawodowo, są również one i bo
daj czy właśnie ten zawód nie jest 
uajipi-erwszym, najzaszczyłipiejiszym i 
najbardziej odpowiedziąilinym wśród 
-wszystkich zawodów, dostępnych ko
tlecie.

Kiedy pa-ni doumi przestała sanna 
siebie uważać za pokrzywdzoną przez 
los, który jej nakazał -pilnowąin-ie kmch 
ni 'i cerowanie mężowskich skarpetek, 
■lecz uświadomiła sobie w swej orga
nizacji, że spełnią funkcje niesłychanie 
ważną społecznie i gd y podniosła ją do 
-godności zawodu — wówczas zwróciła 
na siebie uwagę dużej części świata 
gospodarczego, stała się nagle celem 
zabiegów kupców, rzemieślników, 
przemysłowców. Obecnie żelujemy so
bie sprawę -z i-ego, że olbrzymia więk
szość wszelakiej produkcji, że całe 
poważne działy naszego życia gospo
darczego są zależne od pani domu, bo 
tstiniieją dla gospodą ret w domowych.

Jeszcze talk -niedawno jedyną, że tek 
powiem, ofiarą upodobań pani doanu 
była m-od-niarha. Dziś pani rozszerzy
ła swoje zaj-niteresowainie: dziś da je 
wisk-azów-ki stolarzowi jak ma sporzą- 
d-zać meble, architektowi jak budo
wać domy, fabrykom jakie wyrabiać 
naczynia kuchenne. O jej względy 
-ubiegają się kupcy wszelkich branż, 
kłania jej się elektrownia, do niej ape
lują fabryki mydła, cło ni-ej się zwra
ca cały ppśeitnyisł, gdy chodzi o popie- 
-smae wyrobów kiąjawy«sh,. Pcząclaż 

-nikt inny, tyilko ona rozporządza du
żą częścią kapitału -narodowego i ona 
stanowi o tem, jak ten kapitał b-ędzie 
zużyty.

Takie refleksje narzuca ją się kaiżlde-

NOWE PRZEPISY 
o zgromadzeniach.

„Dztenilk Uetaw" z dnia 1 bjm. ogllosił 
u-stawę o zgromadzeniach, uchwaloną 
przez ciała parlamentarne w din-i-u 11 mar 
ca 1952 r. o

J-edn-oc-ześnie ogłoszono rozporządzenie 
ministra spraw wojskowych, wydane w 
porozumieniu z ministrem spraw we 
wrięt-rznyc-h w sprawie awoływatn-i-a, prze 
wodniczenia i u-czectnicz-e-nia w agi-oma- 
dze-niach osób wojsk owych. Osoby wo-j- 
śnko-we w stanie czynnym i nieczynnym, 
« wyjątkiem piastujących ma-ndat do 
Sejmiu liuib Senatm, or-a-z piastujących u- 
rzą-d ministra, wzgjędin-i-e wi-cem-iinisit-r-a 
inmych resortów niż Min. spraw wojsk, 
a również z wyjątkiem wojewodów nie 
mo-gą zwoływać, przewodniczyć, ani u- 
ezefi-fn.iezyć w zgromadzeniach piildicz- 
nyich. Zakaz odnosi się zarówno do zgro
madzeń w lo-kaj-aoh, jak i pod golem ni-e- 
bem, do m-ain-ifes-tacyj ulicznych i pocho
dów, a -także do zgromadzeń niepublicz- 
-ny-ch, jolki emi są z-groimaldzenia osób zna
nych osobiście i-niejat-o-roim zebrań, oraz 
-zebrań członków l&gialm-ie istniejących

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
PAŁACE: Indyjski grobowiec.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Klątwa rodu mandarynów.

DĄBROWA
ARS: Obcym wolno całować.
WANDA: Spętana miłość. — Jim złodzie

jaszek.
ZAWIERCIE.

STELLA: Rycerze mroku.
ARLEKIN: Dziewczyna z baletu.

X NA LETNISKU KAŻDY ątrizyma ko-n- 
taikt z Zagłębiem, prenumerując „Kurjer 
Zachodni44.
X ZEBRANIE STRONNICTWA NARO
DOWEGO. W nadchodizącą niedzielę o 
godz. 5 popoł. odbędzie się w sala Domu 
katolickiego zebranie Stronnictwa Naro
dowego z udziałem posła Stypułkowskie- 
go, który mówić będzie o sytuacji poli
tycznej i gospodarczej.
X PRZEDSTAWIENIE NA KOLONJE 
LETNIE. W sobotę w teatrze miejiskim 
w Sosnowcu odbędzie się o godiz. 4 popoł. 
przedstawienie seminairjum żeńskiego w 
Sosnowcu. Dochód piraeizinacizoiny będzie 
na kodonje letnie dla biednej dziatwy. 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie 
Czechowski w Sosnowcu.
X UNIERUCHOMIENIE KOPALNI 
„RENARD44. Jak się dowiadujemy ko
palnia „Renard44 w Sosnowcu podobno 
zostanie unieruchomiona na okres dwóch 
tygodni. Kopalnia będzie nieczynna- w o- 
kresie od nia 23 b.m. do 7 lipca rb. Przy
czyną unieruchomienia kopalni brak za
mówień na węgiel.
X ZLOT „POWSZECHNIAKÓW44 W DĄ 
BtROWIE. W niedzielę dnia 12 ban. od
będzie się zjazd delegatów szkolnych ko
mitetów redakcyjnych szlkól powszech
nych Zagłębia Dąbr. w Dąbrowie w sizko 
le nr. 5 prizy uli. Konopnickiej. Początek 
o godz. 10.30 ramo. W zlocie winien 
wiziąć udział jeden delegat z każdej ażko- 
ły (iz ki. V lub VI). PirOgram dzieli się 
na. dwie części: artystyczną i dyskusyj
ną. Na przyjazd delegatów oczekiwać bę
dą na dworcu w Dąbrowie w godz. 
9.30 — 11 członkowie komitetu red. Na 
.zlot proszone są również osoby z nośród 
nauczycielstwa i rotdizicóiw. 

mu, kto się wważirwi-e wpatrzy w płytkę 
elektryczną, na której są przyrządza
ne ja ja sadzone z pomidorami.

Były bardzo smacznie. Drugóin ra
zem poproszę o więcej. (Ć.) 

izirzeszeń, odbywających się iw lokalach 
zamkniętych.

Osoby wojskowe w stanie cżyńnym i 
w stanie ‘nieczynnym mogą ©wpływać, 
iprzewodiniCizyć i uczes tniczyć w zebra- 
niaich członków tych legalnie istnieją
cych znze&zeń, do których wolno im na
leżeć na podstawie uprzednio wydanego 
«ezwo*lemia właściwych- władz wojsko
wych. W zjazdach mogą osoby wojskowe 
'w służbie czynnej i w sianie nieczynnym 
uczestniczyć tylko za zezwoleniem Min. 
spr. wojsk. W zgromadzeniach przedwy
borczych wojskowi udziału brać nie mo-

Wojskowi w stanie spoczynku lub pia
stujący mandat poselski Lub senacki, o- 
raiz sprawujący urzędy ministrów, wice- 
miniistrów hub wojewodów, oraz, oficero
wie rezerwy i pospolitego ruiszenia. nie 
mogą przewodniczyć i uczestniczyć w 
zgromadzeniach w mundurize wojsko
wym,. Ten zakaz dotyczy zgromadzeń 
szelki ego rOidzaju łącznie ze zgroma
dzeniami przedwyborczemu.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

W sobotę 14 bm. o godiz. 16 poipoł. „Wesele 
Fonisiia‘‘ — SłZkofline.

W sobotę 11 ban. o godiz. 20 wiedz. „Ciotka 
Kauoila“.

W niedizielę 12 bjjn. o godz. 20 „Bezrobotna 
banidia1’.

W pomiiediziałek 13 b.m. generalna yjróba 
irewiji wiansiziawskiej „Uśmiech Katowic".

We wtorek 14 hm. o godiz. 20 wtocz. 
„Uśmiech Katowic14 rew ja warszawska.

X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. W 
dniu 10 ęzierwc-a r.b. (w piątek) o godz. 
20 w lokalu własnym przy ul. Parkowej 
1, odbędzie siię posiedzenie pełnego za
rządu oddziału Ligi morskiej i kołoinjall- 
nej z następującym porządkiem obrad: 
Odczytanie iprotókuiu. Korespondencja
1 okólniki. Spratworadianie prezydjium z 
dokonanych praic. Sprawozdanie kasowe 
Zjazd delegatów. Tydzień Bąndeiry. Spira 
wa konkursu 6'zlkoil'n'ego. Sprawa kąpie
liska. Woilne wnioski.
X ŚWIĘTO DRUCHEN W NOWYM 
SIELCU. Stowarzysizcnie młodzieży pol
skiej żeńskiej w Noiwym Stęlicu obcho
dziła niedaiwino ‘Święto driuchen44. Uiro- 
ozysta msza św., w czasie której człon
kinie przystąpiły do Stołu Plańsikiieigo, od
była się o godiz, 9 rano w obecności pana- 
fjaluy-ch organ iizacyj katol. oraz licznie 
zgromadzonej młodzieży ze szkól po
wszechnych. O godz. 19 w sali Stowar>zyr- 
szeuia niewiast katolidkich odbyła się 
akademja. Żywy obraz rozpoczął akade- 
mję. Patron Iks. prób. A. Hendryikowski 
odebrał prizyrizecizeni e od dw udziestu d r u 
chen, przyjętych dó Stowarzyszenia. Na
stępnie wygłoszony został referat. Utwo^ 
ry szopenowskie odegiraiła b. ładnie p. 
Szopkówinia. W długiej części odegraną 
została, jedn oaikitó wka.

X CZY PRZEPISY W CZELADZI SĄ 
DLA WSZYSTKICH? Jeden z naszych 
czytelników w Czeladzi', don^osi- nam o 
drobnym napozór, niemniej znamiennym 
fakcie. Wydział techniczny magistratu 
udzielił właścicielowi zewolenda. na ogro
dzenie placu budowlanego przy uli. By
tomskiej z zastrzeżeniem pozostawienia
2 i pól metrowego chodnika, Od uli. By
tomskiej stało s<ię zadość przepisom,, na
tomiast od strony ulicy Przełąjiskiej par
kan stanął przy samym krawężniku. In- 
terwenjołwała policjai, jednak p. technik 
■oświadczył (wbrew pierwotnemu aast-rae- 
żeniu), że to tylko tymczasowo, a więc 
parfkian mioże tak stanąć.

Informator nasz zapytuje wobec tego, 
czy nic wisizystkich w mieście obowiązu
ją odpowiednie przepisy budowlane. Mo-

_ że dila pewnych osób czynione są wy- 
i jatki?...

Sprawa obniżki płac
KONFERENCJA Z MAŁEMI 

KOPALNIAMI.
W dniu 15 ban. w inspektoracie pracy 

w Sosnowcu odbędzie się konferencję 
między przedstawicielami małych kopalń 
i delegatami robotników w spranie ob
niżki P^c i podpisania odpowiedniej u- 
mowy.

Właściciele małych kopalin motywują 
swoje stanowisko tern, że obciążono ich 
opłatami na rzecz obrotowego funduszu 
węglowego narówni z duiżemi kopalnia
mi, wobec czego zmuszeni są zastosować 
zniżki płac. Robotnicy na. zniżkę nie go
dzą się. Konferencja ta doprowadzić ma 
do porozumienia.

X BADANIE ORZECZEŃ KOMTSYJ 
INWALIDZKICH. W najbliższym cza
sie utworzone zostaną przy wydziale in- 
wałiidżkim w Ministerstwie pracy i op. 
społ. komisje, mające badać dokumenty 
na podstawie których inwalidzkie komi
sje rewdizyjno - lekarskie i odwoławcze 
wydawały swe orzeczenia w sprawie 
związku przyczynowego między chorobą, 
wizjgllędnie kalectwem osób, ubiegających 
się o zasiłki z tyluliu inwalidztwą* a służ
bą wojskową. W skład tych komdsyj 
wejdą przedstawiciele Ministerstwi skar
bu i piracy, oraze lekarze wojskowi. W 
związku z tem wszystkie uirzędy woje
wódzkie przekazać mają Ministerstwu 
pracy wsfzelkie akta komisyj inwalidz
kich.
X PODRĘCZNIKI SZKOLNE MAJĄ 
ZOSTAĆ NIEZMIENIONE. W awiązku 
>z okólnikiem Ministerstwa oświaty w 
sprawie wyboru i zmian podiręcaników 
szkolnych w publicznych szkołach po 
wsizechnycli, państwowych szkołach śred
nich ogólnokształcących, seminariach 
nauczycielskich i ochroniarskich, kura
tor krakowskiego okręgu szkołinego za.- 
rządził, aby z uiwagi na wyjątkowo cięż
kie warunki materjalne rodizdeów i opie
kunów ucraniów zaniechano jakichlkol- 
w.ielk zmian w wyborze podręczników na 
rok 1932-55, uitrzymując nadał podręcz
niki-, używane w roku szkolnym 1951-32. 
Konieczność wprowadzenia na rok 1952-35 
nowych pod ręc-izn-ilków może być uzasad
niona wyłącznie okolicznością: a) zupeł
nego wyczerpania lub b) usunięcia uży
wanego dotąd podręcznika ze spisu ksią
żek dozwolonych do użytku w szkołach 
na rok szkolny 1952-55.

Wykaz obowiązujących w danej s-zko- 
le podręczników winien być podany do 
wiadomoścj młodzieży do dnia 15 czerw
ca b.r.
X ZABAWA W PARKU CZELADZ
KIM. W nadchodzącą niiediziełę Rodzina 
Policyjna urządza w parku miejskim 
wielce urozmaicaną zabawę, w czasie 
'której przygrywać będą 2 orkiestry.
X WYCIECZKA W BESKIDY. Cech 
rzeźniczy w Ozelladizji, w nadchodzącą nie
dzielę- urządza dila swych członków wy
cieczkę w Beskidy. Podróż w obydwie 
strony koleją.
X ZAKOŃCZENIE TYGODNIA LO,P.P. 
W niedzielę, dn. 12 b.m. odbędzie się ‘Za
kończenie Tygodnia L.O.PP. na terenie 
Zagłębia. W zwa‘ązku z tem odbędą się 
w różnych miejscowościach propagando
we pochody i pokazy gazowe, oraz róż
norodne imprezy dochodowe i zbiórlki u- 
liczne. Mimo ogólnej biedy, społeczeń
stwo powinno poprzeć akcję L.OjP-P. i 
nie skąpić ofiar na obronę kraju i ludno
ści przed skutkami wojny lotniczej i ga
gowej.
X WYJAŚNIENIE. W ziwiązlku z wiado
mością podaną przez nas wczoraj o 
dwóch strasznych wyspadikach, jakie mia
ły miejsce na kop. „Saturn4’, -informu
ją nas że robotnik ś.ip. Edward Karch 
ponió-1 śmierć w innych okolicznościach, 
aniżeli przedstawiliśmy to wczoraj. Mia
nowicie Karch, przechodząc przez tory 
obok sortowni dostał się mięciey wagony, 
przyczem zderzaki zgniotły mu klatkę 
piersżiG-wą wskutek czego poniósł on aa 
miejscu śmierć.
X KURS HYGJENY W CZELADZI. 
Wczoraj odbył się w Czeladzi ostatni wy
kład 5 dniowego kursu hygieny dla ko
biet, zorganizowanego przez miejscowe 
koło NDjK., a na którym wykładała spe
cjalna instruktorka. Na kurs uczęszczało 
około 50 pan, co świadczy o zrozumieniu 
i potrzebie urizadtzamia podobnych iim- 

(pireia.
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Stopniowy zanik
HANDLU.

Dość oży wiony i dawniej ruch handlo
wy w Zagłębiu ożywi! .się ogromnie po 
przyłączeniu Górnego Śląska (lo Polski, 
gdyż wtedy ludność śląska zacsęta gro
madnie odwiedzać Zagłębie, czyniąc tu 
duże zaku.py. Był ozas, iż na niektórych 
ulicach w Sosnowcu i Będzinie nietylko 
lokaje mieszkalne. lecz smteryiny i pod
dasza zamienione zostały na pracownic, 
składy i magazyny. Były to ziole czasy, 
trwały jednak nie d.ugo, gdyż rozpoczął 
się kryzys gospodarczy, który najpierw 
i najsilniej dotknął Górny Śląeik, w na
stępstwie czego wędrówki ludności ślą
skiej po zakupy do Zagłębia spadły do 
minimum. Odbiło się, to od'ra>zu na ruchu 
handlowym, 'który zaczął się kurczyć i 
likwidować. O ile dawniej za zdobycie 
jakiegokoliwiek lokalu trzeba było dawać 
grube odstępne i płacić wysoki, czynsz, 
dziś na majiruoMiwezych ulicach jest co
raz więcej lokali pustych, a w czynnych 
jeszcze sklepach kupcy zajęci są głównie 
czytaniem pism, lub, stojąc w drzwiach, 
zajęci dbeerwowamiem ruchu u... konku
rentów. W licznych, większych przedsię
biorstwach, gdzie doinieda.wilia zatrudnio
nych było 10-—15 osób, dziś pozostało 
2—5 pracowników, a i ci nie bardzo ma
ją co robić.

Jalk wszystko inne, talk i handel mu- 
sial się przystosować do nowych warun
ków ’ w związku z coraz większą biedą 
oraz trudnością zdobycia klijenta, stara 
się sam doń dotrzeć za pomocą handlu 
domokrężinego. Jednakże i ten sposób nie 
wiele pomaga, gdyż ludzie nie mają pie
niędzy i dlatego w związku z ogólną sy
tuacją widać stopniowy zanik handlu.

— Maryna Juljuszowa Żuławska udzieli po
rad z dziedziny kosmetyki. 15.25 — Bajecz
ki Cioci Heli dla dlzieci. 15.40 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 16.40 — „Kamienie 
spadłe z nieba” wygł. dr. Józef Iwiński. 17.00
— Koncert z udaiaifcem profesorów P. K. M. 
w Katowicach: Władysławy Mamkiewuiczów- 
ny (fart.) i Józefa Drohoimireckiego (iwiolon- 
częla). 18.00 — Prof. dr. Kazimierz Sinum. Z 
diaiiaiłu — Przyroda: „Rośliny w zabobonach

X KOLON JE LETNIE DLA DZIECI Z 
DĄBROWY. W ziwiąiziku ze ■zibliżającytn 
się olkresem wakacyj leif-nich, magistrat 
Dąbrowy zajął się uTządzeiniem kolonij 
letnich dla miejscowej d.ziaitwy szkolnej. 
W rolku bieżącym kolomj-e będą urządza
ne w Okradziiono-wie i mimo trudneij sy
tuacji fimainsowej miasta magistrat robi 
staramia, aby z kolonij mogła korzystać 
nie mniejsza ilość ds-iaitwy, niż w roku 
uibaetgiłyim. 'Wyjazd na kodonje nastąpi w 
pierwszej połowie liipca.
X TĘPIENIE CHWASTÓW. Zarządze
nie władz, a między imineimi magistratu 
Ozedad^kiego o przymusów em tępieniu 
ostiu w polach i ogirodaich, przeszło bez 
echia, a żaden roilmilk, których ciśnie bie- 
da>, nie zwrócił na to n-aiwet uwagi. Dla 
efektu pOsitamowiono pnzeto urządzić 
sdkoliny dzień tępienia chwastów, na ug-o- 
rajoh w CzeJaidzii, czernin jednak przesz
kodził padający onegdaj deszcz.
X POD KOŁAMI SAMOCHODU. One
gdaj około godzimy 6 popoł. wipaidi-a pod 
przejeżdżającą talksówlkę nir. 26, kierowa
ną przez szofera Władysława Guzilka, 
ulicą Małachowskiego w Sosnowcu ośmio
letnia Suma Ositra (Modrzejewska 4), doz
nając zilaraiamia prawej nogi. Przejechana 
dziewczynka przechodziła przez jezdnię 
bez żadnej opieki. Pożądańem byłoby, 
aby rodzice zwracali baczniejszą uwagę 
na dzieci, gdy ostatnio* dość często zda- 
irza się, że dzieci bawią s*ię na jezdniach 
ruchliwych ulic, nie zdając sobie spra
wy z grożącego iim niebeizipieczeń&twa.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJEK. W 
dniu 6 b.m. z mieszkania Heleny Siegel 
w Będzinie (Sącze.wskiego 15) skradziono 
garderobę i bieliznę, wartości 2960 zł. 
Źawiiadcmioina o kradzieży policja wsączę 
la dochodzenie, ustalając, że knadlzieiży 
dokonały: Ja.niiiia Pociiepniak i Mar ja Na- 
tąilja Zawartka ve4 Zawadzka. Skradzio
ną garderobę i bieliznę podleją odebrała 
w całości i iziwiróciła poszkodowanej. Zło
dziejki osadzono w więzieniu..
X KRADZIEŻE. Szymonowi Kurcie 
ze wsi Wysoki Brzeg, gminy Jaworzno, 
fkraidziono z wozu, stojącego na ulicy 
Sienkiewicza w Sosnowcu 20 klig. świec 
oraz różne artkuły, wartości 100 żł.

Z komórki Mikołaja Weredyna na ko- 
lonji Leśniczówka w MiilowicaCh, skra
dziono 6 kur, wartości 40 zł.

się do powiększenia zieloności w mie
ście, czyni tem wielką przysługę i ra
dość mieszkańcom, tego najbardziej 
chyba szarego od dymu i kurzu mia
sta w Polsce. Niejednokroitai® pisa
liśmy już na temat braku zieloności, 
barwności kwiatowej Sosnowca. Wiele 
przyczyn się na to składa, ale między 
innemi i to, że przewaiżniie ludność u- 
ważala się za przelotną, przejściową, 
zamieszkującą chwilowo i dlatego za
pewne imało kto dbał o to i myślał o 
tem, alby zakładano ogrody, ogródki, 
skwery i t. d. I smutnem miastem pod 
tym względem jest Sosnowiec.

1 ruchę poprawiło się w ostatnich 
czasach na główniejszych ullieaich. ale 
w dalszym ciągui mizernie to wszystko 
wygląda. W dodatku coraz częściej 
notowane są wypadki wandalizmu ze 
strony osobników o kulturze barba
rzyńskiej.

Tak więc trawniki na 5 Maja w So
snowcu nie mogą być doprowadzone

PB0GRA1 BADJOWY
KATOWICE.

PIĄTEK 10 CZERWCA.
11.58 — Sygnał czasu 'oraz hejnał z wieży 

Mariackiej. 12.20 — Koncert z płyt gramo
fonowych. 1240 — Koimutiiiika.t meteorolo
giczny. 12.45 — Koncert z płyt gnamofoino, 
wych. 15.00 — Komiuańkait gospodarczy. 15.10 

i przesądach*. 18.20 — Muzyka tameczna. 
19.15 — Rwirnaiitości. 19.50 — Koiauiiikaty 
•sportowe. 19-45 — Dr. J. Zbrojowa: „O szkol
nictwie aawodowem żeńsikienT4. 20.00 — Kon
cert syim-fioaiicizłny cz. I. 20.55 — Fel jeto>n pt. 
„Pirszed premierą*1 wygł. ip. Irena Dehnelów- 
na. 21.10 — Koincent syimif-oniicziny cz. II. 21.55
— Koimiuhiikiait meteor-ollogiczny. 22.00 — Mu
zyka 'taoieuzina z płyt giraimofomewycih. 25.00
— Skrzynka poczto-wa w języku framonskiini.Polska Macierz Szkolna 

Burzliwe obrady delegatów w Warszawie.
W dinia 5 czerwca r.ł>. odfcył się W 

Warszawie, pod pr/jewodnictwem p. 
Władysława Sotaiaa, doroczny zjazd 
delegatów Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Zjazd ten nadał najwyższą godność 
Towarzystwa ustiępującemu prezesowi 
p. Józefowi Śwtażyńskieiniu, tniannijąc 
go za- zasługi położone dla Macierzy i 
oświaty w cią.gTi 13-letniiej j-eigo preze
sury w Macierzy członkiem honoro
wym Towarzystwa. Poaa tym aktem 
inroczystym, a także wysiwehaniiern re
feratów pp. dr. Marji Śli:wińsk:ej-Za- 
rzeckięj i Aniny Raiterowej, przebieg 
obrad był dość burzliwy, z powodu 
opozycji przeciwko zarządowi głów
nemu Polskiej Macierzy Szkolnej, re
prezentowanej przez delegata Koła 
Polskiej Macierzy, Sakolinej w 'Błoniu 
p. Stefana Aesbureigo, dyrektora szko
ły handlowej.

Zarząd koła w Błoniu przygo.towy- 
wał opozycję przed Zjazdem, roizsy- 
łając do innych kół Macierzy delega
tów oraz drukowane, uwłaczające po
wadze, pismo, żądające wycofania 
przez zarząd główny Macierzy okólni
ka o odpowiedzialności fimanisowej 
zarządów kół za zaciągnięte przez nie 
zobowiązania.

Po złożeniu sprawozdania z działal
ności, które doręczono w druku dele
gatom i które przedstawił dyrektor 
Józef Stemler, przeprowadzono gorą
cą dydknrsję. Okazała się zupełna bez
podstawność -podnoszonych zarzutów, 
tak, że głosami wszystkich delegatów 
bez żadnego sprzeciwił i bez wstrzyma
nia się od głosowania, uchwalono ab
solutorium i uznanie dla zarządu 
głównego Macierzy Szkolnej.

Wniosek kola w Błoniu był przed
miotem dalszej dyskusji, po której 
zebranie głosami wszystkich delega
tów uchwaliło: wniosek koła w Bło.

uiu o<^iĘzucić i treść okólnika zarządu 
głównego Macierzy w całej rozciągło
ści zatwierdzić, a ponadto poleciło za
rządowi głównemu zlikwidować koło 
w Błoniu, a winnych członków zarzą
du tego koła w imieniu Towarzystwa 
pociągnąć do* odipowiedzialinóści za 
oszczerstwo w dnulkiu.

W czasie obrad delegaci oburzeni 
zachowaniem się p. Assburego usiło
wali usunąć go ze sali i tylko dzięki 
eniergji i opanowaniu sytuacji przez 
prizeiwodniczaceigo p. W. Sułtana d< 
tego nie doszło,

Władze T-wa Połskiąj Maciierzy 
szkolnej po wyborach dokonanych na 
tem zebraniu stanowią: prezes — Wla 
dysłaiw Sołtan, wiceprezesi — Jan No
wicki i Marjan Reiter, sekretarze — 
Józefat Adrzejowslki .i Jan Kornecki, 
skairibnik — Władysław Mieczkowski, 
członkowie: Ignacy Baliński, ks. Wa
lerian Baranowski, Michał Gładysz, 
Juljian Hennelberg, Mżeczyslaw Jan

kowski, Stefan Kwiatkowski, Antoni 
Bząd z Warszawy, Feliks Fryc2 z So
snowca, Zof ja Kaczyńska z Piotrko
wa, Mar ja Kretkowśka z Włocławka, 
Tadeusz Krzyżanowski z Łucka, Pa
weł Macińsk: z Łodzi, Jan Michało
wicz z Rówmego, Zygmunt Podgórski 
z Łodzi, Michalina Starczewska z Ka- 
mienia-Kosizyrsikiego. Józef Świeżyń- 
sfci z Sadiowic, Stanisława Wroncka z 
Radomia, Aleksander Zubelcwicz z 
Nowogródka. Zastępcy: Zygjmmt Do
mański, Ludwik Kaiznowski, ks. Anto
ni Kuryłłowicz, Jan Lux, Stanisław Mi 
kłaszewski : Felicja Rymajkewiczo- 
wa. Komisja rewizyjna: Czesław 
Brzostowski, Piotr Drzewiecki, Hen
ryk Kozieradzki, ks. Marceli Nowa
kowski i Włodzimierz Pruezewśki.

Dyrektorem Towarzystwa pozostaje 
nadał p. Józef Stamler.

Barbarzyńskie wybryki
Niszczenie kwiatów i zieleni.

Kiofcoilwek w Sosnowcu przyczynia dio por.ządikiu, sfiale bowiem zanjeczysz-
czane są niedopałkami papierosów, 
pudełkami, papierami i i. d. Komu się 
spieszy, ten skraca sobie drogę, musze 
nająć trawnikiem. Tąikie same rizeczy 
dzieją się w Będzinie, Dąbrowie, Za
wierciu. Plagą dla kiłonilbów również 
sią... pieski. Oburzający wypadek wam 
dąilizmu zdarzył się prized kilku dnia
mi w Sosnowcu. Oto restauracja Sa- 
voy, udekorowała werandę bardzo e- 
stetycznie kwiatami. Pewnego dnia 
kwiaty poczęły więdnąć, schnąć. Oka 
zało się po zbadaniu, że jakiś barba
rzyńca zatruł kwiaty, wsypując ja
kichś kwasów do doniczki. Korzenie 
poczęły gnić, a kwiaty odrazu powię
dły. Komu taki dziki, bambauizyński po
mysł puizysiredł do głowy niewiadomo.

Ingerencja w tych sprawach władz 
jest ogromnie trudną i musi nastąpić, 
jakaś pomoc ze spolepze4isi|wa, które 
czuwałoby ,i opiekowało się tą niewiel
ką ilością zieleńców i kwiatów w mia
stach Zagłębia.

lihidicia mli tańirt. 
Aresztowanie czterech komunistów.

W związku ze wzmożoną ostatnio nież z Milowic tworzyli ząlkonsplro- 
dziąłąłnością komunistów w Zagłębiu, waną jaczejkę komunietyc:— ' '
mającą na celu wywołanie stra jku w komórkę M.O.PJł. (nriędiz' 
górnictwie policja poddała baczniej
szej uwadze działalność znanych sobie 
działaczy wywrotowych.

Między^ innetmi obserwacji poddano 
karanego już za działalność wywro
tową Jana Słempienia i Antoniego 
Grzankę, obu zamieszkałych w Milo- 
wicach. Jak ustalono, Stempięń i 
Grzanka 'wspólnie z dwoma braćmi1 
Józefem i Stanisławem Ścigajami, rótw

, oz-ną, i. zw.
, ......-----  (imiędizynarodowa

organizacja pomocy rewolticjonistom). 
Podczas rewizji, przeprowadzonej 

w mieszkaniu kierownika komórki, 
Grzanki znaleziono znaczną ilość róż
nych odezw komunistycznych, plaka
ty, listy członkowskie Mopru. oraz 
inne kompromitujące dowody.

Aresztowanych komunistów przeka
zano do dyspOiZyciii sędziego śledczego.

Apetyty Kasy Chorych
NA NIEUCHWYTNE DOCHODY.
Sąd Najwyższy w Warszawie, ro.?ip,- 

trujący pod przewodnictw om prof. ‘ V. 
Miisizewskiego sprawę Ka^y Chory : o., 
występującej przeciwko p. Kpnstainiprniii 
hjr. Pfrzęźclziecikleanu, jako właścicielowi 
hotelu „Podeuiia", wydal zasucluicze on zli
czenie.

Niezwykła ta sprawa toczyła dc o... na
piwki ^jużby hotelowej, otrzymywane 
przez nią od gości.. Kasa Chorych zażą
dała od p. Hrzeździ cek iego, aby płac i ć 
składki uibezipieczeiniowe od iyi*h nap iw. 
kóiw (!?), przeciwko czemu p. P. z. •li. 
w-izgilędów, a pyzedew^zyistkicni log .-z 
nyeh, rspr^eciwić się miui.sja.1. Tinidni: bo
wiem obliczyć zgóry, ile jakiś gpśi- d& 
nuimeroiwemiu., czy też przystojnej ; -k -• 
jóweczce, albo wreszcie uiprzcdinerru 
port ier o wi. — Ni cm.a bo w i e i u ża d - ■ «• h
norm, w tyim względzie,i zwyczaj ten 
zresztą zaiajdiiijc się na szczęście w zani
ku., tak, że w solidniejszych hotelach 
■siiużbia już nie „żegna owacyjnie' odjeź- 
diżającego gościa., tj. nic wyciąga do nie
go łapy, aby dat „co łeska'\

Pretensje Kasy Chorych odrzuciły są
dy diwóch in-stamcyj, t.j. okręgowy i ape- 
laCyjiny, Ka^a Chorych jednak, upiera
jąc się przy swojej pożądliwości, winiosła 
cło Sądu Najwyższego skargę kasacyjną.

I tutaj także uie uzyskała aprobaty, a 
Sąd Najwyższy m. in. wyjaśnił, że pełnio- 
iiuocniik hir. Przeadzieckiego zuipelniie 
słusznie wskazał na nieuchwytność tego 
rodzaju świadczeń ną rz-ecz sluiżby, zaś 
Ingcrcincję w kierunku sprawdzań i a iwy- 
Bok-ośęi napiwków uznał na niewłaściwą 
i nieimoralną. Jednocześnie Sąd Najwyż
szy podkreśliił, że zwyczaj dawania na
piwków uiznać należy za nader niepożą
dany, zarówno w7 interesie moralności 
społecznej^ jak interesie samych pra
cowników i z tęgo tytułu nie można po
bierać od napiwków świadczeń na rzecz 
Kasy Chorych. Kasacja Kasy Chorych 
została odirzucoin a.

l mh wjthwiimgo.
Kossak - Szczucka: NIEZNANY KRAJ

— powieść.
Nic.au,amy kraj... Cz^ gdzieś duilcko,. za mo. 

rzaiDii, za góraimi? Czy odkryty przez pa- 
dróżiidlków, pcŁanych żądzą egzotyki? Nie! 
BtLak-ij dioistęiptny, cbpć liieznamy... 1'yiko tinze- 
ba się pororzuiniieć: co to znaczy anaii-ołmiość 
kirajm?

Znakomita pisarka polska, Zofja Kossak- 
Szczucka, dała swej iialj:iiO'WS.ze.j książce ty
tuł „Nieznany kraj’1. Książzce o’Śląsku. Taki 
•tytuł nie zdziwi czytełinik.a, który'po irważ- 
•n em prizeazytamiu tego wspainuałego dizieła, 
iprzyizna, że to, co dotychczas wiediziaJ o Ślą
sku, nie było prawdziwą ziuijomością tej 
części Ptoiltski. Znalla.zJ tu bowiem istną kopal
ni ię rewelacyj w dziejach, prawdziwie seoi- 
sacyjinych, 9-ciu stuleci. Jak rzetelmych stu- 
djów wymagało skoinsitriwwainie tych histo
rycznych obrazów! Jakiej intuicji jakiego 
winikniięcia w diącha krajni iiiizeba było, że
by dokumenty archiwalne tak cudownie o- 
żywić!

Dziwna książka! Nie podręcznik hi&toirji, 
nie powieść, nie sam opi«. Mamy tu wszelkie 
rodzaje literatury i pirblicystyki: krótkie o- 
ipowiadania, lapidarne wspominki Inisito-rycz- 
•ne, sprawozdania, nadto całą galerię postaci, 
.zarówno historycznych, jak i zdrodzonych -w 
wyobraźni. I jedne i dlnugie są airtystyczraie 
rónnouiprawnione: niosą tę samą prawdę 
dziejów, prawdę życia.

Czytamy rozdział za rozdziałem z uczu
ciem wzrastającego zdumienia: więc tyle 
działo się w tyią krajni rzeczy niezwykłych, 
taki był potężny wysiłek zbiorowości ludz
kiej, by przetrwać wszystkie burze dziejowe, 
■wszystkie krzywdy, gwałty, przeciwności lo
su i wyjść z tej wielowiekowej próby zwy
cięsko !

W niektórych roz/Jiziaiacli auitorka wznio
sła się na szczyty mistrzositwa. To te, gdzie 
maluje obraizy haidej, mozolnej i twórczej 
pracy ludzkiej, oraz te, gdizie wpatruje się 
w naturę, Oilśniewii.jącą swern majestatycz
nym pięknem.

Praca na ziemi i pod ziemią... Zwłasacza ta 
ostatnimi mniej jest znauia, stanowi świat od
rębny, ma swego własnego ducha, swe zwy
czaje, uderzenia, umiłowania, swoje tnwogi 
i swoje radości. Opisy hut i kopalni stoją tu 
na wyżynie na jznakomitszych opisów tego ro 
dizaju w literaturze wszechświatowej. Znaj
dujemy tu zarazem wzniosłą apoteozę czło
wieka pracy, który przy wielikich piecach, 
wśród straszliwego żaru, zamienia się we 
władcę, w pana Ognia.

Sporo fachowych wiadomości musiała zdo
być autorka, żeby tak odtworzyć pracę Cho
rzowa, tego — j.ak pisze — państwa Wiel
kiej Alchemiji, w którem skarby chwyta się 
z powietrza. 740 pieców azotniiakowych, 5700 
rurek o średnicy 8 miilimetrów... Z tych „ło
wów alchemicznych44 — azot kwais azotowy, 
sztuczna saletra chilijska, nitrofos.

To jest dzieło człowieka, walczącego z na
turą. A dzieło samej natury? Przeczytajcie 
rozdział pt. ,.Krasa gór44. Tu przemawiają 
Beskidy swoim wielkim czairem...

Zofja Kossak-Szczucika, nagrodzona za tę 
książkę nagirodą literacką Śląska, staje w 
rzędzie pisarzy podakich nainzetediniej zasdu- 
żonycb bró™
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Kronika Zawiercia.
X Z MAGISTRATU. Onegdaj odbyłlo się 
zebrani i e Rady przybocznej pod przewód 
nii-stwem p. kom. Langerta. Brzediniiotteni 
obrad ;by'l szereg spraw, które nie zosta
ły. wyozeirpame na ostatnie.m zebraniu 
rady. I talk między imnemi Rada wyra
ziła oipinje w’ sprawie statutu o poborze 
opłat drogoiwytoh w r. 1932-35. następnie 
w sprawie ustanowienia poboru podatku 
komunalnego do państwowego podaitlku 
od nieruchomości w r. 1932-35 i szereg 
inych spraw. Ponadto Rada rozpatrzyła 
podanie iiniż. p. Turczana o uwolnienie go 
i, dotychczasowego stanowiska. Prośba o 
zwolnienie została przyjęta. W związku 
z tern, krążą po mieście różne wersje.
X ZAKOŃCZENIE STRAJKU W HUCIE 
SLKLANEJ. W dniu wczorajszym robot
nicy huty szklanej w Zawierciu przystą
pi'i do pracy. W-związku z zatargiem, 
Ikitóry powstali na tle nieznajomości ro
botników umowy podpisanej w Minister
stwie pracy i opieki społecznej w spra
wie piać, wyjechał wczoraj do Warsiza- ■ 
-wy dyr. Krawczyk, aby wyjaśnić tę, 
kwesfję w Ministerstwie.
X ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Ludwik Dulik przechodząc do. 9 bm. ra
no przez pzejaizd kolejowy w Myszkowie 
przez nieostrożność wpad1 * *! pod pociąg 
zdążający z Częstochowy do Myszkowa 
ponosząc na miejscu śmierć. Tragicznie 
zmarły liczył lat 60. Doznał ogólnego po
tłuczenia' głowy.

adresy od chwilki przyjęcia roszczenia 
do masy uległy zmianie, do bezzwłocz
nego podania obecnego adresu.

Wyplata zaliczek uskuteczniana bę
dzie według kolejności zgłoszeń preten- 
syj do masy likwidacyjnej właściwego 
towarzystwa i zapisania zgłoszonego 
roszczenia do rejestru pasywów Towa
rzystwa. Wypłata zaliczek nie przesą- 
dza jesizcze wysokości sumy, jaka przy
padli ie na każde poszczególne, przyjęte 
roszczenie po zrealizow-ąniu wszystkich 
aktywów właściwego Towarzystwa.

nadmiernej ilości ubraniia zawodowe do
starczane były .również i tyim katcgairjoni 
robotników, którym odzież ta- zupełnie 
nie przysługi wiała. Tutaj właśnie nastą
pić mają wydatne ograniczenia dzięki 
czemu na rynek mają się dostać towary 
wan-tości 120 m.iilj. lubili, z czego towa-ry 
włókionni-icize, konfekcyjne, futrzane i 
skórzane ogólnej wartości około 60 miilj. 
rb. Również i przemysł porcelanowy i 
bufy szklane podwyższyć mają. Swą pro
dukcję, aby dostąircizyć na rynek poza 
ncirmailinym płanem produkcyjnym 55 
nuilij. sizłuk szklanek, 7-iniJij. sztuk talerzy.
4 m blj. szt-uk filiżanek, 5 i pór milij. sztuk 
.kieliszków i 4 niiiłij. mtir. kwadratowych 
sztkłia szybo w ego.

wprowadzeniem ceł ochronnych w Anglji. 
Delegacja odbyła szereg komferencyj w sp'ra 
wio większych zakupów odzieży. Tranzakcj-a 
sfinalizowane zostaną ostatecznie po wejściu 
w życie nowej instrukcji eksportowej, któ
rą jest obecnie przedmiotem obrad na tere-■ 
nie łódzkiej Izby pnzem-handlowej, oraz iv 
kołach zainteresowanych eksporterów.

PRZESZŁO 50 PROC. PRZEWOZÓW KO
LEJOWYCH PRZYPADA NA WĘGIEL. O 
doniosłem znaczeniu, jakie w przewozach 
naszych kolei odlgirywa węgiel, świadczą o- 
pracowane ostatnio przedwstępne dane o 
przewozach ważniejszych grup towarów na 
PKP. w noku ubiegłym. Mianowicie w ogól
nej cyfrze pffizewozów w komunikacji we
wnętrznej węgiel stanowił 59.1 proc., w na
daniach do portu Gdyni — 92.8 proc., w na
daniach do portu w Gdańsku — 82.2, w na
daniach .zagranicę — 60.5 proc. Ogółem prze
wozy węgla, łącznie z tranzytem, wyniosły 
w r. 1951 przeszło 27 mil jonów ton, co sta
nowi 50.5 proc, ogólnej sumy dokonanych, 
w tym roku przewozów handlowych zwy
czajnych. Powyższe dianc pozwalają ocenić 
jaik poważnym klijenitem naszych kolei jest 
węgiel i jak dalece w interesie samych PKP. 
leży utrzymanie na drodze racjonalnej po
lityki taryfowej jego obrotów na wysokim 
-poziomie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
9 czerwca.

Waluty: Dolar Stanów Zjedn. 8.87.
Dewizy: Belgja 1.24.50, Holamdja 561.25. 

Londyn 52.80, Nowy Jorik 8.905, Paryż 55.15, 
Praga 26.40, Szwajcairja 174.40.

Obroty dewizami nieco większe od śred
nich, tendencja niejednolita. Banknoty do
larowe w obrotach prywatnych 8.87 i pół — 
8.88 i pół. Rubel złoty 4.92 i ,pół„ Gram czy
stego złota 5.9244. W obrotach międzybanko
wych dewiza na Berlin 211.40, w obrotach 
prywatnych marka niemiecka (banknoty) 
210.50, funt angielski (banknoty) w obrotach 
prywatnych 55.10.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza
cyjna 45.50 — 44.50 — 44.75 (w proc.); 4 proc, 
państw, poż. premjoiwa dolarowa 46.75 — 
47.00; 5 proc, konwersyjna 55.00; 6 proc, 
poż. dolarowa 49.50' (w proc.); 10 proc, poż. 
kolejowa 100.00 (w proc.(.

Akcje: Bank Polski 70.00; Warsz. Tow.. 
faibr. cukru 16,00; Lilpop 10.50.

X KRADZIEŻ W LESIE. W lasach dóbr 
kromołowskich dokonywano w Ostatnich 
czasach częstych kradzieży drzewa. O- 
statnio wpłynęło doniesienie od zarządu 
dóbr do policji o kradzież na Jana Stale 
i Czaple Karola z Zawiercia.
X ZA ZAKŁÓCENIE PORZĄDKU PU
BLICZNEGO zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności Kaczmarczyk Zy
gmunt; a nadto Rudolf Kolbe.

Kronika Olkuska.
X WYBORY W OGRODZIENCU. W 
dniu 8 b.m. odbyły się wybory 12 rad
nych do gminy Ogrodzieniec w atmosfe
rze zupełnie sipokjinej. choć spodziewano 
się z innej strony ekscesów. Do Rady wy
brano pp.: ks. J. Podkopała, Wal. ćmaika, 
Er. Wnuka, Ignacego Mikulskiego, Karo
la Bergera;, T. Pilarskiego, Piotra Wegen- 
ko, Józefa Ścieżko, Antoniego Płebańczy- 
ka, Adama Sygnłę, Stamisilaiwa Kuźniaka 
i Firancisizka Grucę, oraz na zastępców 
pp.: Józefa Oisysa, Józefa Biedaka., Staini- 
słaiwa Szeląga., Jana Piątka, Andrzeja 
Stempla i Stanisława Ma tyska.
X PODZIĘKOWANIE. W ziwiązku z za
bawą ludową na. cele L.O.P.P. w parku 
pod Czarną Górą w dniu 5 bm., zarząd 
komitetu Tygodnia w Olkuszu składa 
6eirdecane podziękowanie za’ wsplpracę 
imprezy i przyczynienie się do uzyska
nia dobrych rezultatów: Towarzystwu 
„Sokół44, drużynie piłkarskiej 2 p. lot. 
w Krakowie, zespołowi sportowemu gim
nazjum męskiego, Związkowi pracy oby
wał. kobiet, Związkowi podoficerów re
zerwy, Stowarzyszeniu młodzieży mę
skiej i żeńskiej, ks. Dubielowi, pp.: prof. 
Jańczykowi, Roszczewskiej, Ogrodzkiej, 
H. Osuchowi, Kasprzykowi, Pa-nasoiloiwi, 
Kowiałslkiemu i Szwarcfełdowi, oraz sek
cji instruktorów O.P.G. Czysty dochód 
z zabawy wyniósł 500 zł.
X ZGROMADZENIE POWIATOWE 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POL
SKIEGO w Olkuszu odbędzie się w dniu 
12 czerwca r.b. z następującym porząd
kiem obrad: Zagajenie; Wybór przewod
niczącego; Przemówienia; Referaty: (Pro
jekty prac organizacyjnych w Ogni
skach — wygi. p. W. Filus. — Jakie za
lety powinien posiadać i co umieć powi
nien dobry wychowawca — wygi. p. Je
leń); Odczytanie protokułu z poprzed
niego zebrania; Sprawozdanie z działal
ności komisji złoży p. St. Binkiewdciz; 
Wybór przewodniczącego oddz. powiato
wego; Wybór zarządu-, komisji rewizyj
nej ; sądu honorowego; Wybór delegata 
na zjazd do Warszawy; Sprawy organi
zacyjne: Wolne wnioski.
X FILM PROPAGANDOWY. Dzisiaj 
o godz. 6 popol. w sali kina „Orzeł44 w 
Olkuszu będfflie wyświetlany film propa
gandowy o obronie przeć i wlotu iczo-gazo- 
wej z przemówieniami.
X ZE STRAŻY. W dniu 8 ban. w M7 * 9oil- 
btrosnira. odbyła, sie rejonowa odprawa 'na

czelników i ich pomocników rejonu wól- 
bromskiego. W odprawie brali udział' st. 
instruktor N. Kałkowski, naczelnik rejo
nu p. Haberfko z Wolbromia i straże.
X PLOTKI HINDENBURSKIE. O rze- 
komem zamordowaniu prezydenta Nie
miec, marszałka llimdenburga., mówiono 
w Olkuszu przez kilka dni uporczywie, 
jako o fakcie. Wiadomść ta przywiezio
na została... z Jędrzejowa,

X POTURBOWANY PRZEZ AUTO. Na 
szosie pomiędzy Ojcowem i Krakowem 
auto nr. 97205 Kr. najechało w dniu 6 bm. 
na przechodnia- Franciszka Trójkę z Zel
kowie, po w. Kr akowskiego, kalecząc go 
dotklliwie. Szofer żbiegł.Wypłata ‘ zaliczek wierzycielom

B. ros. Tow. Ubezpieczeń.
Komitet likwidacyjny do spraw b. ro

syjskich osób prawnych, zawiadamia, że 
poczynając od ni a 1 liiipca bar., pnzysitę-. 
puje od wypłaty zaliczek na poczet ro
szczeń, przyjętych do masy likwidacyj
nej b. rosyjskiego towar-zyistwa ubezpie
czeń: 1) „Rosja4- — w wysokości 6 proc, 
przyjętej do masy kwoty, 2) „Peters
burskie-4 — 4 proc., 3) „Życie44 — 2 proc.

Wyiplaty będą uskutecznione za po
średnictwem preizka-zów P. K. O. w ce
lu ułatwienia przekazywania pieniędzy 
i uniknięcia zwłoki w ich otrzymaniu., 
Komitet wzywa uprawnionych, którychZYCIE GOSPODARCZE

Howe metody zaopatrzenia ludności Z. S. S. R.
Koim^au-jat dla przemyślni przetwór

czego Z. S. S. R. wydął' szereg ziairiządizcń. 
zimierzaijąicych do wydatniejsziego zaopa- 
tirzeinia ryniku w airtylkmly pierwszej po
trzeby. Ma to nastąpić przez ograniczenie: 
zużycia- posizczcgólnycli artykułów przez 
władiz-e sowieckie i niektóre galęziie .pnize- 
myisłu. W ten sposób dla konis-uineji pow
szechniej mają być dostarczone w naij- 
biliżiszych miesiącach br. towairy baweł
niane, weliniaine i trykotażowe za 6 miłj. 
ruibiłi. ZniaiCżna ilość towarów tych dostać 
się .ma na rynek przez ogram i ozenie przy
działów na- ubrania zaivodoiwc i obuwie. 
Według doniesień prasy sowieckiej pa
nowały dotychczas w tej dizicdzimie nie
słychane nadużycia-. Na podstawie za
potrzebowań organów gospodarczych w

Krosiika gospodarcza.
STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL

NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
279,158 bezrobotnych, zarejesfirowianych na
1 eremie całej Polski w dniu 5 bm., bezrobo
cie w poszczególnych zawodach przedstawia- 
lo się następująco-: Górnicy — 22.572 bezro
botnych (>w tein Sosnowiec 2070, Diolioibycz 
955, Śląsk 17.469), hutnicy w metalu — 7119 
(Śląsk 6401), szklarze — 2804 (Piotrków 665), 
■metailoiwcy — 32'2.660 (Warszawa 448Ó, Łódź 
1455. Sosnowiec 2406, Drohobycz 1000, Śląsk 
111128, Poianań 140), -wilókiienmicy .— 24.550 
(Warszawa 780. Łódź 15.541, Sosnowiec 1295.
B.i.ala  1506. Białysitioik 2850, Śląsk 1070), ro
botnicy budowlani — 27.725 (Warszawa 2710, 
Łódź 1455, Sosnowiec 1144, Lwów 1298, Śląsk 
9520), pracownicy umysłowi — 41.998 (War
szawa 5695, Łódź 4120, Soisnowiec 1591, Kra
ków 1250, Lwów 2565, Brześć 1065, Śląsk 
7958, Poznań 4051). Liczba bezrobotnych ro- 
bofniiikó w nie w yk wialifiko wan ych w y nosi la 
102.110 osób. Licziba częściowo zatrudniony cli 
wynosiła 174.015 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 5.244 robotników, przez
2 dni — 22.470, przez 5 dtni — 59.455. przez 
4 dni — 51.946 i przez 5 dni — 54.902 osób.

OBCIĄŻENIE PRODUKCJI PRZEMYSŁO
WEJ PODATKAMI I ŚWIADCZENIAMI SO
CJALNEMU O tem, jak znaczne jest obcią
żenie produkcji przemysłowej podatkami i 
ś-wiadiczeniaimi socjałineimi świadczy sprawo
zdanie z diziaładiności wielkich zakładów 
przemysłowych H. Cegielskiego , w .Poznaniu. 
Wartość produkcji tego przedsiębiorstwa w 
ciągu 8 lat, tj. od r. 19'24 do r. 1951 włącznie 
wynosiła 228.824.420 zł. W tym samym cza
sie wypłacono na świadczenia socjalne zł. 
6.548.855 zL, czyli 2.85 proc., na podatki.zl. 
9.858.067, czyli 4.5 proc. Łącznie przeto świad 
czernią socjalne i podatki pochłonęły 7.15 
proc, wartości pnodukcjii, podczas gdy nip. 
koszty handlowe wynosiły 1.9 proc., czysty 
z.yisik 5 proc., a wypłacone dywidendy 1.17 
proc. Ponieważ wypłacone robocizny wyno
siły 20.9 proc., przeto podatki i świadczenia 
socjailine stanowiły jedną trzecią część wy
płaconych robocizn. Cyfry te świadczą o nad 
miennem obciążeniu produkcji świadczenia
mi publiczmemi.

EKSPORT KONFEKCJI DO ANGLJI. W 
ostatnich dniach bawiła w Łodzi delegacja 
angietekich eksporterów konfekcji, która na
wiązała znowu /. producentami polskimi kon
takt zerwany ood koniec ub. r. w zwuą&ku z 

X ECHA ZABÓJSTWA V/ KALISIU 
POD WOLBROMIEM. W dniu ąs maja 
r.b. pisaliśmy o zbrodniczym strzale we 
wsi Kuliś, gminy Dłużec, ofiarą którego 
padił 60-łetni Józef Barczyk. go-spedarz 
tej wsi, a córka jego została po4rzela.ua. 
Stało się. to wtedy, kiedy po północy z 
mieszkania- Barczyków 'wychodzili stara
jący się o rękę jego córki, postrzelonej 
właśnie, Heleny. Zbrodniarz strzelił przez 
dk.no i zabił Barczyka. Przeprowadzone 
śledztwo doprowadziło cło zaaresztowania 
Antoniego Świdy, zięcia nieboszczyka 
Barczyka, zamieszkałego w tym samym 
demu w Kulisiu, który poważnie jest po
de jnzainy o to zabójstwo na ile kłótni i 
nieporozumień o majątek. Świda do 
zbrodni się nie przyznaje.

ZE SPORTU.
TURNIEJ TENISOWY (TOWARZYSKI).
W dniu 11 b.m. o godz. 4 popol. (sobola) 

■na placach Tow. giimn. „Sokół1 w Sosnowcu 
rozpoczynają się ‘rozgrywki tenisowe, wy
znaczonych przez komisję turniejową czte
rech par (gry pojęci ynez.). Wyniki podawać 
będziemy każdego następnego dnia po rez- 
.grywkach.

WYJAŚNIENIE ZARZĄDU „UNJF4 * *.
W związku z oświadczeniem p. M. Połud-

n.ikiewicza, kapitana Podokręgu, umiieszczo- 
nem w „Kurjcrzc Zachodui.m” z dnia 8 blm. 
zarząd sosnowieckiego Tow. sportowego 
.,Unja'; nadesłał nam następujące wyjaśnie
nie: „Z notatką spraiwoadawczą z zawoiuów 
Ruch — Reprezentacja Zagłębia Dąbrowskie 
go, która ukazała siię w ..Espresie Zagłębia ’ 
z dnia 6 b.m., nic mamy nic wspólnego, a 
wobec zarzutów p. M. Południkiewicza, nie
zgodnych z prawdą i uwłaczających godno
ści naszego Towarzystwa, zwróciliśmy się do 
zarządu rodokręgu, który w tej spraiwiie wy. 
łon ii specjalną komisję do przeprowadzenia 
dochodzeń".

ZARZĄD KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
W DĄBROWIE zawiadamia, że dnia 12 b.m. 
o godz. 5.50 rano nastąpi wy jazd do Moraw
skiej Ostrawy wszystkich tych, czio-ników, 
którzy uprzednio zgłosili swńj udział w wy
cieczce. Jednocześnie zarząd klubu prosi 
członków zgłoszonych, aby stawili się pun
ktualnie o wyznaczonej godzinie na placu 
zbiórek przy ulicy Sienkiewicza.

Autołms kolejowy
NA SZLAKACH PODGÓRSKICH.
Autobus na szynach, który odbywa 

obecnie próby na liinjach PKP., wyje
chał ostatnio w podróż z Warszawy 
przez Poznań do Krakowa, wioząc 
specjalną komisję Mineteretwa kotnu- 
n.kacji. Z Krakowa autobus wyruszył 
do Zakopanego, celem wypróbowania 
go na szJaku podgórskim. W podróży 
tej wiziął udział wiceinin. Gałloł w to
warzystwie dyrektora ruchiu Min. ko
munikacji imż. Gro-nuwskiicgo, dyre
ktora kolei w Krakowie inż. Bobkow
skiego oraz wyższych urzędników Mi
nisterstwa i dyirekc.j.i kolejowej kra
kowskiej. Auitoibius przebył przestrzeń 
między Krakowem a Zakopanem w 2 
godz. 55 min., z tego 51. minut przypa
dłe na postoje i .zmiany kiemniku jaz
dy lia oibroenicacli. Autobus osiągną! 
przeciętną szybkość .60 klin, na godzi
nę, a na wyższych wzniesieniach 40 
kim. Następnie autobus kolejowy od
był podróż na linji Kraków — Kry
nica i z powrotem. Ogółem aiutobus 
■na szynach przejechał w próbnych 
jazdach na linjach PKP. 2000 kłm. O- 
.bećnie w Minisłeretw e komunikacji■ 
odbywa się analiza tych próbnych 
jazd. Dopiero po zakończeniu t'e.j pra
cy będzie można wysnuć wnioski co 
do zastosowana togo typu antobusu na. 
■połskiclr linjach kolejowych.

Humor
W CZASIE KPtYZYSU.

Na temat światowego kryzysu krążą mniej 
tlnib więcej poaiu-re anegdoty. Oto jedna 
z nich.

Fiirma Kohn i Gross, ^przeciąż wyrobów 
teksty-lmych en giros wysłała do jednego ze 
swoich kłljentów k.u.poa Griina niezbyt grze
czny list, .z żądaniem nattychmjastowego 
.zwirotu 56000 złotych, należmy cli za zamó
wiony rok temu tow>a>r. W razie nieulszęze- 
n.ia łątkowej sumy — pan o. wie Kohn i Gross 
będą zmuszeń i itd. itd.

Kupiec. Grun odpowiada im odwrotną pocz 
tą, co następni je:

— Panowie. Potwiierd.zann odbiór waszego 
iiinpertynenokiego Listu z dnia 10 bm. i za
wiadamiam was. że wysłałem dzisiaj sumę 
5600 złotych pod waszym adresem. Podoję, 
wam również do wiadomości, że na przy
szłość WYstnzyina.m się od wszelkich zakuipów. 
nie zamiówit; u was ani jednego centymetra 
maitenjialu, a jeżeli wasz przedsta-wiaiel. o- 
śmieli się przekroczyć próg mego domu, to' 
go jedinem kopnięciem .zrzucę ze schodów 
taik, że sobie ziarnic nos i wogóle.

Łączę wyirazy prawdziwego poważania i 
stzacunku.

A w post scriptnm widniał następujący do
datek:

P. S. Oto treść listai, jakibym wysłał Pa
nom, gdybym był w ;po>-jadaniu 5600 zloty cli. 
Nie posiadając jednak tej sumy, proszę o 
zwłokę. Jednocześnie proszę przysłać mii 
sześć tuzinów skai pctok w takim samym kio-. 
lonze jak ostatni transport.

Dwóch kopców ro.zma.wja w kawiarni o 
kryzysie.

— Zapewniam cię. stary — powiada jeden 
z „kryzysuwi'.;zów ‘ — że sytuacja aię popra
wia. Powiedz.i.ałbym, że minęło przygnębie
nie .1 nastrój sipóleczelistwa jest, znacznie 
lepszy niż w roku zeszłym.

— Zwariowałeś? — od.p/wiada ftrugii ku
piec.

— Wcale nic zwarjowalcni. Przeszłego ro
ku gdy przedstawiłem komu weksel, to pła
kał jak dziecko, a w tvm roku — parska 
śmiechem...

po4rzela.ua
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Z całej Pohkt
ORYGINALNE KLEPSYDRY 

NA MURACH GDYNI.
Na muir-ach Gdyuni roztLełpicmo 'klepsy

dry o nasf.gpu.jajceij treści; „Zmarli dlla 
ucziciwyich Pclaików i dla uczciwej otpinji 
społeczni ej niżej wymiieniiemi, (którzy trwo 
nią pieniądze w sopodkim domu giry w 
chwili talk ciężkiej dila Stpoilecizeńsiwa, 
którzy łamią dbiewiązujący wszystkich o- 
bywaleili bojlket Sopotów i Gdańska 
Lista ta zawiera 29 naziwiislk z pośród zina- 
nych Oi&dbis-tości Gdy mi i i.nnych miast 
podskiich. Kleipsyidtra kończy się słoiwaoni: 
..Niechaj hańba, spadająca na nich, bę
dzie im bardzo ciężką. na- pogrzeb nie za«- 
praszamy, pogrzebali się bowiem sami. 
Oby nie byle dafeizego ciągu ,z dclkladme- 
rni adresami”.

NOWY PROCES I. K. C.
...liluistrowauy Kur jer Codzienny” bę

dzie miał Je&zicize jeden proces, wyitoezio- 
ny mu przez poislki Komi tet roku polar
nego, którego staraniem wyruszy w naj
bliższych dniach poilslka ekspedycja po
larna. Uczeni wchodzący w slklaid Ikorni- 
tetfii', poczuli się obrażeni ostrą napaścią 
pisma, które ziakwest Jono wailo ich kwali
fikacje naukowe ii poddało ostrej (krytyce 
zarówno samą myśl' wysłania pollskiej 
ekspedycji polarnej, jak i jej wykonaw
ców.

SKAZANIE DYREKTORA SZKOŁY.
Pięć dni :Z rzędu toczył się we Włoc

ławku w Sądfeie okręgowym proces prze
ciwko inż. Mieczysławowi Sikorskiemu, 
b. dyrektorowi państwowej szkoły rizc- 
mieśilin iezo-przemyisłów ej oslkairżonemu o 
sysitematycizine dokonywanie oszustw na 
szkodę szkoły rzemieSlwiczo-pTzemyisło- 
wej. Ogółem Sikorski adefraudować .miał 
blisko 70.000 zł. Oskarżony usiłował całą 
winę wrzucić na sekretarkę szkoły Wen- 
dównę ora® na imź. Slojewskiego, który 
33 n<aka®a kurator jum wariszaiwskiego prze 
prowadzał dochodzenia w sprawie zasz
łych sprzeniewierzeń. We wltorek, w 
piątym dniu procesu zapad1!' wyrok zasą-, 
dizajątcy inż. Sikorskiego na 2 lata i 10 
mieś, więzienia z zamianą na dom popra
wy i zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
ora® izaipłacenie ma rzecz skarbu państwa 
36-275 2ił. 95 gT. łącznie z odsetkami od 
r. 1924.

KATASTROFA LOTNICZA.
Onęgdaj w- pobliżu lotniska na Poru- 

banku pod Wilnem wydarzyła się katast
rofa samolotu wileńskiego akademickiego 
klubu lotniczego. Pilot Kwiatkowski wraz 
z towarzyszką wystartował w godzinach 
porannych z lotniska Poirlibańskiego. W 
czasie lotu i dok Omywania t. zw. wirażu 
samolot nagle przewrócił się i runął ze 
znacznej wysokości na ziemię. Z poid 
szczątków rozbitego samoliotu wydobyto 
nieprzytomnego pilota Kwiatkowskiego, 
który odniósł szereg obrażeń cielesnych 
i zdruzgotanie klatki piersiowej. Towa
rzyszka jego mia złamaną nogę i nadwy
rężony kręgosłup. W stanie baird®o cięż
kim przewieziono ofiairy katastrofy do 

szpitala wojskowego w Wilnie. Po chwi- 
lowęm odzyskaniu przytomności pilot 
Kwiatkowski zeznał, że katastrofa nastą
piła wskutek zepsucia steru.

NIEZWYKŁA WICHURA 
W TARNOWSKIEM.

Skutki burzy gradowej, jatka przeszła 
uad lamówem i okolicą, są katastrofalne 
Burza przeszła wąsiki.m pasem talk, że np. 
w Tarnowie przedmieścia. Terilikówka i 
połudn. Struisina ucierpiały nieizmiernie, 
p odcizas. gdy Grabówka i półin. Strusim a

AUTOGIRÓ
wynaleziony przez Hiszpana de la Cierva(w owalu) samolot z motorem o sile 120 koni. 
Rozwija szybkość 150 km. na godzinę i może startować i lądować prawie pionowo.Przepowiednia z przed stu lat.

O najlepszej formie rządu.
Tekst poniższy wyjęty został ze szki

cu znakomitego historyka angieLskiego.- 
Macaiuilay‘a, i ukazał się w piśmie sakoc- 
kiem „Edinbourgh Review‘* w r. 1830. 
To samo pismo przytoczyło teraz ten 
tekst, którego niektóre ustępy brzmią w 
obliczu rzeczywistości dzisiiejiszej, jak 
prorocza przepowiednia. Lord Macauilay 
pisze:

„Znajdujemy się w okresie niesły
chanej nędzy. Wojna, w porówinaniu 
z którą wszystkie inne wojny wyda
ją się dziecinną zabawą; podatki, któ
rych wysokość wydałaby się ludziom 
obciążonym >i dawniej ciężkiemi podat
kami, czemś zupełnie fantasiycznem; 
długi publiczne, wobec których zadłu
żenie w czasach ubiegłych wyda je się 
bagatelką; zwyżka ce.n produktów 
żywnościo5vych; waluta nieopaitrzcnie 
zdeprecjonowana i równie nieopatrz
nie ustabilizowana... A mimo to wszy
stko nie można, powiedzieć, aby kraj 
był uboższy, niż w r. 1790! Jesteśmy 
przekonani, że kraj żbogacii się po- 

pozo&taly nietknięte. W Gumniskach o— 
fiiairą gradu, który w niektórych wypad
kach miał wielkość pięści, paidły ®boża, 
dirzeiwa owocowe i 2500 sizyb w pałacu 
ks. Sanguszki. Dachy pokryte papą zosta
ły podziurawione jak silto, Rzędlziin, Wole 
Rzędzińslkat, Zgiobi.ce, Machowa. zostały 
an-iisizjazOne. W Pogórskiej Woli szalała 
rówmocaeśnie trąba powietrzna, która dę
by wyrywała z korzeniami-i rzuciła nie
mi w odległe miejsca; pastwą jej paidło 
5 domów. Jednem słowem takiego gradu 
mieszkańcy Taornowa nie pamiętają.

mfano wszystkich popełnionych pirizea 
rządzących błędów.

Gdybyśmy dzisiaj choieli zaryzyko
wać przepowiedni, iż w r. 195Ó na 
wyspach naszych żyć będzie 50 mil jo
nów Anglików lepiej’ odżywianych, 
lepiej ubranych i lepiej -miieszkają- 
cych niż w czansach obecnych, gdybyś- 
my przepowiedzieli, iż w każdym do
mu znajdą się maszyny o koinstrukcji 
i funkcjach nieznanych i nieodkrytych 
jeszcze dzisiaj, gdyibyśmy dulej idąc 
powiedzieli, że koleje zastąpią obecne 
szosy, a pociągi poruszane parą — ko- 
•czobryki obecne, że nasze, wydające 
się naim tak olbrzymie mi, długi, uwa
żane będą przez dzieci naszych wnu
ków za rzecz bagatelną — większość 
ogółu potraktowałaby nas jako wa
riatów.

Aczkolwiek każdy sądizi, iż postęp 
odbywał się na św jecie aż do czasów, 
w których sam żyje obecnie, mało kto 

chce przypuścić możliwość istnic-n 
postępu za żyic-ia następujących gem— 
racyj.

Ainglja nie zawdtzięcza swych postę
pów w dziedzinie cywilizacji wszyst
kowiedzącemu i wszystko mogąc emu 
państwu, ale energji i rozsądkowi na
rodu, które teraz także są fundamen
tem naszych nadziei na lepszą.przy
szłość. Najlepszą formą rządów jest ta. 
która ogranicza się w swem działaniu 
do pełnienia li-tylko właściwych jej 
funkcyj, i pozostawia swobodę innym: 
kapitałom swobodę szukania najlęi 
szych inwestycyj, rynkom swobodę re
gulowania cen, przemysłowi i pracy 
swobodę normowania zarobków44.

Polak
NA „GEORGES PHIŁIPPAR4’

Do Marsylji przybyła ostatnia oar^ 
tja rozbitków, wałowanych z kuia- 
•siTofy okrętu „Georges Philipa er1*. 
Wśród rozbitków znajdował się jeden 
obywatel polski, niejaki Mieczysław 
Olewiski. jechał o.n na okręcę jako 
więzień, aresztowany za jazdę na |>a- 
rowcu bez -biletu. Po przybyciu do 
Francji miał być przekazany władzom 
sądowym. Jednakże podczas kaia6i.ro- 
fy Oławski odznacza I s ę taką odwa
gą i brawurą przy ratowan u z pło
mieni kobiet! i dz/eci. że po przybyciu 
do Ma>rsyljti dizicki świadoci wui urato
wanych przez niego pasażerów, został 
on przez prokuinatora uwolniony od 
jakiejkolwiek od po wiedz alncści kar
nej. W najbliższych dniach będzie on 
repatrjowany z woilnej stopy do Pol
ski.

Poezja w Sowietach.
KIM SĄ „WIESZCZOWIE14.

W filoizoficizino - Heologdcizncj szkolfc 
wyższej im. św. Gn-zegoirza we Frank
furcie n. M. wygłosił ostatnio prof. 
Ovor»man T.. J. ooctżyt o poezji w So
wietach. Chąirąkteryzując typ sowiec
kiego poety,-prelegent przypomniał, że 
bezpośrednio po przewrocie bolszewic
kim wielu młodych pisarzy z wyż&zeim 
wykiszitfałceniem przyłączyło się do -ru
chu komunistycznego. Tak samo, jak 
od początków panowania boiliszewtic- 
kiego, żydzi za jęli bardzo wiele wyso* 
kich stanowisk w życiu państwowem 
i goeipodarczem, podobnie i w ezera.- 
gac-h ^wieiszczów” eowieckch najwy
bitniejsze pozycje zajmują p!>sarzc po
chodzenia żydowskiego. E h renihurg, 
Babel, Manienhof oraz Pilniak naj.le- 
pej o tem śwaidćzą.

Poezja zreeiztą w Sowietach, jak 
w&zystlko tam, służy przedewezystkicm 
■celom propagandowo - agitacyjnym. 
Kierunek opeziji bol&zewickiej nadają 
wskazania z góry., W t ych war antkach 
oczywiście n'e dziw, że brak tam wisizeł 
kej swobodnej inicjatywy artystycz
nej. Poezja, jak wszystko inne, kroczy 
tam w jarzmie.

JÓ®F KNOL - KRiECZOWSKI f f

TkSyik PIĘSC
24 —szosy, w świetle moich zapalanych oeflekitotów 
ujaizałemi tuż pirraed sóhą ciemną liniuzync, 
waezmie skręconą tuż na prawym brzegu gościń
ca... Za.traymatem motor na cliwa kroki przed tam
tym wozem... Wysiadłszy, ujrzałem w szanizyźniie 
grubego już miroku korpulentną postać mężczyzny, 
który z widoczną bezradnością dreptał około tam
tej maszyny------

l— Ach, panie... cóż ea przykry wypadek! — 
odezwał się do mnie żałosnym., zaaferowanym 
basem.

Okaizało się, że limuzyna miała pękniętą kie
rownicę. Cudem tylko 'obeszło się bez katastrofy, 
a tu naokoło, jak na złość, ani śladu człowieka i do 
miasta jeszcze dobrych kilka kilometrów — —

Wysłuchałem uprzejmie żałosnych słów niefor- 
tuninegro podróżnego.

Był to solidny, starszy pan o wydaitnej tuis-.y 
i dobrodusznym wyrazie twaezy. .Pocieszyłem go 
killlku słowami i ofiairowałełm swoją pomoc.

— Przyczepimy7 pańską maszynę do mojego 
„Cadli'lllaca“ i jakoś przecież dobijemy do miasta...

PnzedBbaw.iliśiny się sobie wzajemnie, poczem 
pan Clearing, przemysłowiec i właściciel fabryki 
kauczuku, zwrócił się ku limuzynie i — ku mojemu 
nieramieiiuieunu zdziwieniu — zawołał głośno:

— Alicjo! Jesteśmy wybawieni!

Spojrzałem zaciekawiony.
Z otwartych drzwiczek lśniącego pudła wy

siadła smiuklia postać kobieca.
— Wiem o tem, ojczulku!... Widlzę przecież 

i słyszę! — ozwaiłal się dźwięcznym, wesołym gło
sem, który świadczył, że jego lyłaścKiiełka nie była 
■zbył przejęta przykrym wypadkiem.

Podeszła ku nam swobodnie i wówczas, w ja- 
skrawem świetle reflektorów mojego wozu, ujrza
łem drobną, prawie dlzieeinną twarzyczkę Alicji...

Papa Clearing przedstawili urnie:
— Pan...
i— Doktór Bnun! — dokończyłem, skłoniwszy 

się.
-— Jakie to szczęście, że pan nadjechał... ojczu

lek był talk bardzo zmartwiony!... nzekła z prosto
tą, uścisnąwszy mi rękę

Drgnąłem od lekkiego dotknięcia jej drobnej 
dłoni. Dziwny czar tej świeżej, dziewczęcej postaci 
przeniknął mnie do głębi.

Zwłaszcza w tych warunkach, na pustym goś
cińcu, w gęstym mroku, pmzehitym jedynie smuga
mi reflektorów, urok przygody był zupełnie wy
jątkowy.

— Nie było jednak czaisu na chłonięcie roman
tycznych wrażeń. Wraz z panem Clearing zabra
liśmy się dio pracy. Alicja świeciła nam małą ele
ktryczną latarką. Okazało się, że limuzyna, poza 
pęknięciem kierownicy, nie doznała żadnych in
nych, poważniejszych uszkodzeń. Po upływie kwa
dransa stała, już, jak dziwaczny, szeroki cień, tuż 
za moim ,.Ca>dliilliac‘ieni‘’, przytroczona do niego 
łańcuchem

Zaprosiłem ich do swego wozu. Po chwili sunę 
liśmy po szosie, klinem ostrego światła wdrążając 
się w zupełną, gmaniaitową ciemność.

Siedziałem pmzy kierownicy, dziwnie podnie
cony... Nie, źle to powiedziałem: dziwnie!... Cóż 
dziwnego bowiem może być w tem, że doznawałem 
niejakiej gorączki w myślach, czając ol>ec.ność 
Alicji tuż za sobą, za skólizanem oparciem mojego 
siedizenia?... Nieuistannie zdawało mi się, źe ąpo<cży- 
wa, na mnie jasny, błyszczący wzrok tej młodej 
i pięknej, tak niespodziewanie poznanej dziewczy
ny... Całą siłą woli hamowafem szaloną chęć odwró
cenia się ku niej i ujnzenia na chwilę tych oczu...

., zajechaliśmy do miasta. M usiałem, oczy
wiście, odstawić ich na miejsce... Pan Clearing po
dał mi adres. Po tnzydiziestu minutach jazdy za
trzymałem motor przed białą, murowaną willą.

— Tenaz, rzecz prosta, nie puścimy paina tak 
odraiau! — oświadczył dobroci usznie przemysłowiec 
— Mam nadzieję, że nie odmówi nam pan i zosta
nie u nas na kolacji, nieprawdaż?

Łatwo się domyślisz, Karolu, że zapioti oniie 
przyjąłem z radością.

Brama w żelaznym plocie, otaczającym willę, 
otwarła się. Zajechaliśmy przed garaż w głębi 
podwórza, gdizie szofer fabrykanta ziajal się Iśmn- 
zyną.

Spędziłem całe dwie godziny w willi. Kolację 
podano na werandzie, gdyż wieczór był bardzo 
ciepły...

Pnzv stole było nas troie.

EŁ & a.
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OSUSZANIE ZATOKI HOLENDERSKIEJ.
Wielka zatoka Morza Północnego w HoLandji, t zw. Zuidieree. Przed kilku laty Holen
drzy rozpoczęli tu wielkie prace nad osuszaniem zatoki i uzyskania przez to żyznych 
obszarów. Powyżej szereg statków, zajętych przy budowie gigantycznej tej tamy, która 

jest jednem z największych arcydzieł mózgu i rąk ludzkich...

Wędrujące jezioro w Azji 
Doniosłe odkrycie Sven Hedina.

Największy skarb Garibaldiego
ANITA, ŻONA BOHATERA WŁOCH.

Sławina wyprawa- n-a-ukowa podróżni
ka szwedzkiego Sven Hedina do Azji 
Środkowej wśród oflib-rzymiegio dorobku 
uaiuik.0we-go poszczycić się może oslatecz- 
nem rozwiązaniem tajeiminiicy zagadko
wego jeziora Loip-nor, które od dawien 
daiwina zaprzątało umysły. całego świata 
naukowego. Mowa jest o owein jeziorze 
bez odpływu, do którego wpada rzeka 
Tarim, która dała nazwę owemu za
głębiu, dzielącemu Tybet od zachodniej 
Syberji, i otoczonemu przez pasma po
tężnych gór. Zajmuje je postrach bu
dząca pustynia Tak la M-alkan, w której 
karawana wielbłądów Sven Iledina w 
r. 18V-5 zginę1!© z braku wody. Tutaj za
tem w pustyni Lob, którą już przed f> 
wiekami przebył stawny podróżnik wc- 
necjańeki Marco Polo, musiało znajdo
wać się jezioro ujściowe rzeki 1 arian, 
Lop-no-r (nor oznacza jezioro — przyip. 
red). Chińczycy znali widocznie również 
to jezioro, gdyż zaznaczali je ma wszyst
kich mapach.

Generał rosyjski N. M. Przcwafeki. 
który jako pierwszy Europejczyk zwie
dza1! oikiicę tę w latach 1876-77, zastał 
jezioro to przeszło o 100 km. więcej na 
poiudnie i opisuje je jako jezioro, poło
żone 790 ni u ad p oziomem morza, o dłu
gości 107 'kin. i szerokości 21 km., któ
rego woda była słodka. Ostatnia ta wła
ściwość była uderzająca, gdyż jezioro 
bez ujść a musi posiadać słoną wodę, 
ponieważ każda woda rzeczna zawiera 
rozpuszczoną sól, która w jeziorze bezuj 
ściowem koncentruje się w coraz silniej 
8<zy rczCizyn Soli.

Wobec tych sprzeczności • fizykailnych 
i kartograficznych znainy podróżnik 
prof. Ferdynand Richithofein postawił 
tezę, że odkryte przez Przeiwalskiego je
zioro nie jest wcale Sławnem i tajemni- 
czem Loip-noir, lecz nowóipowstałem je
ziorem, ponieważ woda jego jest ślodlka. 
Do teorji Riichthofe<na przyłączył się 
także Sven Hedim, który w roku 1896 
odkrył na tej samej szerokości, ma ja
kiej oznaczali je Chińczycy, od dawna 
poszukiwane Loip-inor: Na podstawie dal
szych wszechstronnych badań stwierdził 
8ven. Hediu niezmiernie ciekawą okoilicz 
flość, że jezioro pod wpływem wiatrów, 
warunków opadów, piasku zamulenia i 
innych przyczyn' wędruje z miejsca na 
miejsce- Za czas od roku 1720 do 1896 

zidolał Sven Heidiin sporządzić szereg .roz 
maitych map, unaoczniających kaiźldora- 
zoiwo położenie i widkość Lop-noru.

‘Szczegółowe stuidja umożliwmy por
tem Sven Hedinowi przepowiedzieć dal
szą wędrówkę jeziora. Już w roku 1905 
wyraził on przypuszczenie, że tak Ta- 
rim jak i Lop-nor po upływie kiłlkuina- 
stu łat powrócą znowu do dawnych ło
żysk na północ, i zajmą pozycję, odpo
wiadającą mapom stairochińskim. Kiedy. 
Sven Hediin w r. 1928 podróżowali w za
chodniej części dofliny Tarimu, dowie
dział się od ludności krajowej, że prze
powiedziane przez niego zmiany zapo- 
czątkowrały 6ię już od r. 1921. Ekspe
dycje w dolinie Tarimu stwierdziły, że 
odkryte przez Przewałslkiego jezioro w 
międzyczasie aupelłnie .wyschło, i że 
większe odnogi Tarimu znowu płynęły 
starem korytem, znainem z map chiń
skich.

Tem samem zakończył się trwający 
od 50 lat spór o wędrówkę Lop-fliora, 
lecz wciąż jeszcze nieznane, było obec
ne położenie jeziora. Specjallna wypra
wa clokr.iała i tego odkrycia. Sve.n Hedin 
w spiuwozdaniu swem podkreśla, że od
krycie to posiada zinnczeniie nietylllko 
geograficzne, lecz także historyczne. 
Wzdłuż północnego wybrzeża Tarimu i 
Lop-nom biegł dawny trakt handlowy 
z Chin do Rziymu. Z powodu wędrówki 
wód na południe zarzucono najdłużsizą 
tę drogę karawanową świata. Położone 
nad północnym brzegiem miasto Ląuilam, 
którego ruiny Sven Hedi-n odkryli, w 
puszczy, i które przez długie wieki było 
kluczem do zachodu, zanikło, a z niem 
jedno z najciekawszych środowisk w 
którem ścierały się kulltury chińska, 
indyjska i zachodnia.

NAJNOWSZY.
— A czy to aby naprawdę najnowsze wy

danie sennika egipskiego?
— Oczywiście, proszę pani, znajdzie tu 

pani nawet samochody, samoloty, sterówce, 
rad jo i .pęknięte opony!

JEDYNA OKAZJA.
Służąca urządziła awanturę. Pakuje ma- 

naitki i odchodzi.
— Niech pani sobie sama gotuje! - Za tuzy 

minuty już mnie tu nie będzie!
— Ża trzy minuty? To proszę ugotować, 

jeszcze cztery jajka na miękko. Przynaj
mniej raz nie będą twarde!

Z okazji 50-lecia śiacrci Garibal
diego pisały o ni>m wszystkie gazety 
świata.

Z okazji te.j odbyła się we Włoszech 
szczególnie wzruszająca uroczystość. 
Oto dokonano ekshumacj: zwłok prze- 
-priknej kreołki Anity Garibaldi, żo- 
jny oswoibodziciela Włoch, poclfowa- 
jne.j na cmentarzu w Genui i przewie
ziono je uroczyście do Rzymu, gdz'e 

' spoczęły u stóp posągu Garibaldiego.
Garibaldi, płomienny bojownik o 

wolność i wielt wódz, był kochany 
pr.zez kobiety. Dziesiątki marzyły o 
tem, by poświęcił im swe życie. Były 
zaś tak e kobiety, które za szczyt ma
rzeń uważały spoczywanie z nim w 
jedinym grobie.

Jedną z.nich była baronowa Brandt,- 
zakochana nieszczęśliwie w Garibal
dim; napisała ona książkę, w której 
dowodziła, że jej szczęśliwe rywalki 
zdradzały go wszystkie.

Ale tylko jedna Anita, śmiała i pię
kna kreolika, była tą szczęśliwą, któ
rej marzenia się spełniły.

Była to lwica, której postać i życie 
służyły za temat wielu powieściopisa- 
■rzom. Była ona jakiś czas symbolem 
szlachetnej i śmiałej .bohaterki roman
su awanturniczego.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

ZGUBIŁEM 
kisiążecakę Kasy Cho
rych Nr. 35102 wyda
ną w Sosnowcu n.a 
nazwisko Wacław Ka_ 
weflki. 4169

UNIEWAŻNIAM 
■zagubioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda
ną pnzeiz Sosnowiec — 
Paweł Bierników. 4175

ROŻNE

POSADY 
i PRACE

STUDENT 
.podczas wakacyj 
przyjmie kondycje na 
wyjazd za utrzymanie 
zna francuski. Oferty 
pod „Lekcje“ do ..K. 
Z.“. 4101

KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin i 
fisharmonij. — Wiadó 
mość: Księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96.

4149

KUPNO
i SPRZEDAŻ

fónr&izety, sztuczne 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de
senie poleca: M. KĘ
PIŃSKI, Będzin.

3826

TANIE OBIADY 
z trzech dań po 
1 zl. 20, wydaje „Lo- 
carno“, Sosnowiec, Sa
dowa 5. Specjalność: 
Ijody po polsku. Co
dziennie koncert. 4126

NOWE LETNISKO 
Majenozyikówika obok 
Poronina. Pensjonat 
,.Zło<togtów“ pokoje z 
utrżyimanflieni 5 <zł. 
dziennie. Zdała od 
szosy automobilowej. 
Piękna lesista okoli
ca 4172

LETNISKO 
w zdrowej ładnej oko 
licy tblisko Zagłębia;, 
dom w dużym ogro
dzie, las, rzeikia, stacja. 
Pokoje z utrzymaniem 
lub betz. Wiadomość: 
Dąbrowa Górnicza, So 
bieskiego 4, Szczęsna. 

4158
P. PRZYBYLSKĄ, 

właścicielkę sklepu 
spożywczego w Będzi
nie, Sączewsikiego, wizy 
wam <ło zaprzestania 
rozsiewania ordynar
nych oszczerstw o 
mojej osobie, bowiem 
wniosę skargę do są

du. Jerzy Borecki.

Gdy Garibaldi poznał Anitę, nie byt 
jeszcze generałem. Było to w Brązy- 
Iji w r. 1836,:Garibaldi udał się tam. 
by służyć pomocą, powstańcom, wal
czącym pod- wodzą Rio Grandea o 
niepodległość.

Anita była wówczas żoną miejsco
wego plantatora. Porzuciła męża i 
przedarła się do. obozu Garibaldiego.

Garibaldi mawiał o niej:
„Anita to mój największy skarb. 

Dudy walk były dla niej igraszką”.
Gdy, mając- juiż z Garibaldim troje 

dzieci, zjawiła się u jego boku na ko
niu na wzgórzach Rzymu, świadek 
naoczny tak opisywał tę scenę :

„Kobieta lat 28, o bardzo ciemine.; 
cerze, interesujących rysach i drobnej 
postaci. Pięknie jej było w zielonym 
mundurze i kalabiy jskini kapeluszu 
(zdobionym piórami i siruścmi".

Gdy Garibaldi przekradał ,się . do 
Wenecji, gdy- on i wierni mu żołnie
rze na 13 barkach dążyli do Wenecji, 
zmuszeni byli wylądować w Rayenirie. 
Anitę wynesiono na bizeg konającą 
Oczekiwała dziecka i nie wytrzymała 
trudów ucieczki.

Umarła.w szczerem polu, z głową 
złożoną, na. kolanach męża, którego ko 
chała nad-ewszystko.

NiniejsEym ta- 1 
wi.łdamiam Sr., kli- 
jentelę, że r dniem 
'. maja r. h. prze
niosłem swój Za
kład Tapicorski na 
wl. Nową 14 róg 
Łęczno obok PKU. ’ 
w Sosnowcu i pole-

«am aię aadal łaskewym względom 
St. kli|en‘Łe!i.

3422 .
Ceny barsko znużone.

: Bolesław Ratajski, i

KATASTROFA W LONDYNIE.
W Londynie z powodów dotychczas niestwierdzonych zerwała się na
gle ściana pewnego magazynu. Na szczęście w chwili katastrofy nikł 
nie przechodził obok domu. Nie bawiły się tu także dzieci, które 

zwykle widywano na tem miejscu.

$DŹWIĘKOWE KINO 1 TYLKO 4 DNI!
n A 7 A «« t Od czwartku 9-go do 12.

’ czerwca włącznie — —
W

1250 W SOSNOWCU, 
wlica Warszawska 2.

Na ogólne żądanie Publicz
ności powtarzamy obraz 
ze złotej serji p. t. — —

INDYJSKI GROBOWIEC
w którym biorą udział największe asy sztuki kinematograficznej:

MIA MAY
LYA de PUTTI
ERNA MORENA
CONRAD VEIDT 
BERNARp GOETZKE
OLAF FÓNS.

(S! ES
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Cennik onłcszeń
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego A. TeL 73.

VViersz milimetrowy jednolamowy; na 1-ej stronie wzgi^dnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 grn w tekście 45 gr, za tekstem 20 gjr. 
(Jgąnszenin drobne do 21) wyrazów 10 — 30 gŁę, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 -60 groszy za każdy wyraz od poez^fkU 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy jmi 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer -Zachodni** zaskarżaine są w Sosnowcu.

FTLJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska, 
Dąbrową, uŁ Krótka 11. TeL 20A — Zawiercie, 3-g<o Maja 27.
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